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WYBORY MISS JA WORA '92

♦  Kandydatki rozpoczęły 
intensywne przygotowania

♦  Gotowy scenariusz 
imprezy

Uczę na honor
Piszą do m nie literaci, koledzy prześw ie

tni, zaprzyjaźnieni z Jaw orem . Piszą z 
niepokojem , że na 750-lecie m iasta, z b ra 
ku laku  i pieniędzy u gospodarzy, nie bę
dzie spotkań z Czytelnikam i. Z apow iada
ją  się przeróżne im prezy, wesołe, cyrko
we, sportow e, baletow e, prasow e itp., ale 
dla autorów  książek, rozsianych po m ie
ście, nie zaświeci czerwcowe słoneczko, bo 
bieda, ubóstwo, niedostatek , aż piszczy w 
mieście. Ludziska k lep ią biedę, pchają ży
cie z trudem ; gdy skw ierczy bieda, trudno  
bujać w obłokach, powodować nieszczę
ścia kolejne. Ale może to  ty lko  pół biedy? 
Może z b rak u  czegoś lepszego, znajdzie się 
przynajm niej łóżko, stolik, krzesło...

Oj, gdyby żył książę Bolko! (Mieszkał 
w  zam ku, nie w  suterenie). No więc, J a 
w or z roku  na rok biednieje, lichy n ie
w iele w art, prosi chyba o w sparcie.

Nie jestem  biedny, jak  m ysz kościelna, 
ale popularny  w śród biedoty czytelniczej. 
Żadna biedronka, boża krów ka jakaś tam , 
nie żadna biedula, z k tó rą  dziewuchy nie

O CENIE WODY RAZ JESZCZE

Wszystko jasne?
Pisząc swój list otwarty do Zarządu 

Miasta Jawora spodziewałem się otrzymać 
odpowiewiedż od adresata listu. Pomimo 
zapowiedzi, odpowiedź nie została opubli
kowana. Tym milszą niespodziankę spra
wiło PGKiM składając (do redakcji „Gazety 
Jaworskiej”) wyjaśnienia w  powyższej 
kwicstii... jeszcze przed opublikowaniem  
mojego listu otwartego. Zbieg okoliczności, 
czy telepatia, a może szybki przepływ in 
formacji? Nieważne, ale tempo godne od
notowania.

Żyjem y w  państw ie o gospodarce ry n 
kow ej i każdy sprzedający może żądać 
dow olnej ceny za swoje usługi, zaś ku p u 
jący może z usług skorzystać, bądź nie. 
Choć w  tym  konkretnym  przypadku po
zycja kupującego (to jest m ieszkańca J a 
wora) jest trochę słabsza od pozycji sprze
dającego (to jest PGKiM), gdyż sprzeda
jący jest p raktycznie m onopolistą, zaś każ
dy z nas wodę kupić m usi, gdyż jest ona 
niezbędna do życia. N aw et w tej sy tuacji 
nie kw iestionow ałem  praw a PGKiM  do 
zgłaszania wniosków o podwyżkę opłat 
za wodę i ścieki, lecz jedynie zasadność 
w prow adzania ich w życie (w w ysokoś
ciach proponow anych przez PGKiM ) po
przez decyzje Zarządu M iasta. Podobną su 
gestię zaw arł U rząd Antym onopolowy w 
sw ojej decyzji z dnia 26 m arca 1992 roku, 
gdzie czytam y: „K olejna zm iana wysokości

Od 1 m aja  br. najniższe w ynagrodzenie 
pracow ników  wynosi, z uw zględnieniem  
podatku  dochodowego, 1 000 000 zł m ie
sięcznie.; Oznacza to, że podstaw a w y

m iaru  składek na ubezpieczenie społeczne 
i na Fundusz P racy  nie może być niższa 
od kw oty 1 000 000 zł.

T ą in form acja pow inna popraw ić h u 
mor: w ielu  osobom. Pow inna też dać do 
m yślenia w szystkim  tym , k tórzy  p racu jąc 
„na całym  etacie” zarab ia ją  dużo m niej i

chciałyby tańczyć. Nie męczą m nie m yśli 
o Jaw orze, nie mozolę się nad tym , skąd 
brać i kom u daw ać. Sądzę, że blachy na 
pokrycie dachu ratusza i zam ku nie za
braknie.

Zatem  do yzeczy. P rzy jadę na biesiady 
literack ie do Jaw ora, na w łasny koszt; 
złotów ki za spo tkania au to rsk ie nie w ez
mę. H otel zbyteczny, bo m am  w Jaw orze 
cztery dziewczyny, na cztery noclegi. Nie 
boję się tego, co moi przyjaciele — p isa
rze oczekują. K ara  nie na m oją w szak 
głowę spadnie. Dzisiaj głośny je st islam, 
zatem  zerknijm y do K oranu: oto tak a
m yśl wyłowiona, że Bóg w prow adzi do 
swoich ogrodów tych, k tórzy  w ierzą, bo 
spełnili dobre dzieła. To o nas, k tórzy  
w ielbiliśm y Jaw or, a teraz, odepchnięci 
być m am y. A m y jesteśm y ziemią, słoń
cem, księżycem, gwiazdam i, góram i, drze-, 
w am i i zw ierzętam i... Ja k  trzeba, i s tra 
szyć będziem y po nocach, ale nie pozba
w ieni szacunku, a p rzystro jen i b ranso le ta 
m i ze złota i pereł, w  szatach z jedw abiu, 
na drogach pełnych chw ały; żadni z d ra j
cy i niew ierni, zatem  w ypędzeni z do
m ostw  Jaw ora nie będziem y. Bóg nam  
w szystkim  pomoże. Amen.

GERARD GÓRNICKI

tych opłat dokonana została 28 czerwca 
1991 roku, rów nież po przedstaw ieniu  
przez P rzedsiębiorstw o organow i sam orzą
du tery to ria lnego  kalku lacji. Ceny propo
now ane w  powyższej ka lku lac ji zostały za
tw ierdzone uchw ałą Zarządu n r  36-91 z 
28 czerwca 1991 roku, pom im o to, że 
przedstaw iony w  niej w zrost kosztów  nie 
uzasadniał podwyższenia ceny do przy ję tej 
w uchw ale w ysokości”. Podwyżka, do k tó 
re j odnosi się powyższe stw ierdzenie, nie 
była już opiniow ana przez K om isję Rady 
M iejskiej. Można więc chyba mieć pew ne 
w ątpliw ości.

Również lek tu ra  w yjaśn ień  PGKiM 
w ątpliw ości nie rozwiewa. P an  dyrek to r 
A. P taszek podaje dynam ikę w zrostu 
opłat za wódę stanow iącą własność p ań 
stw a 75,5%, a na cele zaopatrzenia ludno
ści aż o 525%). Spraw dziłem  u źródeł 
(Dz. U. n r  125 z 13 g rudnia 1991 roku, 
poz. 556), procenty zgadzają się. Jednocze
śnie pan dyrek to r zapom niał podać, ile 
powyższe opłaty wynoszą w  „żyw ej” go
tówce. Otóż na cele socjalne i zaopatrzenia 
ludności opłata ak tualn ie  w ynosi 50 zł za 
m etr sześcienny, a na inne cele 790 zł za 
m etr sześcienny. I jak te  liczby m ają  się 
do pobieranej przez PGKiM  od ludności 
opłaty w  w ysokości 250 zł za m etr sze
ścienny? P rzem ysł płaci 100 procent \v ię- 
cej. Dalej dy rek to r podaje dynam ikę 
w zrostu opłat za 1 kg ładunku  wyrażonego 
we w skaźnikach BZT5 i ChZT. P odk re
ślam, za 1 kg ładunku. I pytanie: ile
m etrów  sześciennych ścieków należy od
prowadzić, aby zrzucić 1 kg ładunku? Ile 

(dokończenie nas str. 9)

godzą się na uzupełnianie poborów uzna
niow ą prem ią, nigdzie nie odnotow aną, 
p rzekazaną z ręk i do ręki. P rzy  nalicza
n iu  zasiłków  chorobowych, m acierzyńskich, 
em ery talnych  i innych bierze się pod uw a
gę w yłącznie dek larow ane przez praco
dawcę kwoty!

P rzed  podjęciem  pracy  nie zaszkodzi 
więc zebrać o firm ie nieco inform acji

(hal)

P rzedstaw iam y kolejną kandyda tkę do 
ty tu łu  „Miss Jaw ora  ’92”. Sylw ia K ędzier
ska, m ieszkanka Luboradza, jest uczen
nicą ZSZ w  Jaw orze w  zawodzie cuk ier
n ik; m ierzy 164 cm w zrostu — w ym iary: 
84—62—92.

K andydatk i rozpoczęły już intensyw ne 
przygotow ania do w ystępu. Odbyły już 
p ierw szą sesję zdjęciow ą z fo tografika
mi z Jaw orskiego O środka K ultury , oraz 
pierw sze zdjęcia z choreografam i: K a ta 
rzyną Piaseczyńską i A rtu rem  W aratem  
nauczycielam i tańca z JK T  „ R om an”.

P ierw sze posiedzenie odbyła żeńska 
część jury . U stalono że kad y d a tk i zapre
zen tu ją się jaw orsk ie j publiczności w 3 
kolejnych w ejściach. W w ejściu p ierw 
szym (strój seksy na randkę) kandydatk i

N apłynęły ko le jne zgłoszenia k andyda
tu r  do nagród „Gazety Jaw o rsk ie j”.

Po Jack u  K rajew skim , Ryszardzie My- 
ślickim , księdzu S tanisław ie B rylaku i pani 
T eresie P rokopek-S tępn iak  nasi Czytelnicy 
zgłosili poniżej: B arbarę Daszek i Jadw igę 
Gut, in ic ja to rk i u tw orzenia Jaw orskiego 
S tow arzyszenia Pomocy Ludziom, ak ty w 
nie w spierające akcje na rzecz pomocy 
najbiedniejszym .

G rupa młodzieży z zachodniej dzielnicy 
Jaw ora zgłosiła kandyda tu rę  księdza D a
m iana Sam ulskiego nauczającego religii.

W numerze 19 „GJ” wydrukowano mój 
list pod tytułem  „Powołajmy Komitet 
Obrony Lokatorów”. Mój apel był wyraź
nie adresowany do lokatorów SML-W w 
Jaworze.

W numerze 20 na mój apel odezwał się 
sekretarz Rady Nadzorczej w  osobie radcy 
prawnego SML-W, broniąc działalności 
Zarządu i Rady Nadzorczej tejże Spół
dzielni. Pan Roman Kozak zarzuca mi, że 
pomysł powołania w Jaworze Komitetu Ob
rony Lokatorów można traktować z poli
towaniem. Ze wstępu do artykułu pana 
Romana Kozaka wynika, że jednak mój 
pomysł w ywołał dyskusje. Widać stanowi 
to problem, bo nie dyskutuje się wtedy, 
kiedy problemu nie ma. A problem jest po
ważny, gdyż w sytuacji postępującego zu-

przedstaw ią się, opowiedzą o swoim hob
by, ulubionej potraw ie, p rzedstaw ią wzór 
mężczyzny itp. P rezen tac ja nie może trw ać 
dłużej, niż trzy  m inuty . W w ejściu d ru 
gim (strój sportow y lub  młodzieżowy) od
powiedzą na trzy  w ybrane przez siebie 
py tan ia  z listy 30 przygotow anych przez 
organizatorów . W ejście trzecie p rzew i
dziano w  stro ju  w ieczorowym . K andydat
ki zaprezen tu ją się w tangu  i w alcu w ie
deńskim  z tancerzam i z JK T  „R om an”.

P rezentacje oceniać będzie k ilkunasto 
osobowe ju ry  pod przew odnictw em  pana 
Zdzisław a Sm ektały. Pierw szym  zastępcą 
przewodniczącego został honorowy jaw o- 
rzanin, pan G erard  G órnicki z Poznania, 

(dokończenie n a  str. 2)

Ponownie do nagrody zgłoszony został pan 
S tan isław  F u rtak , znany producent pie
czywa, człowiek, dzięki k tórem u w Jaw o
rze u trzym uje się jeszcze sekcja piłki 
nożnej.

Przy okazji inform ujem y Czytelników, 
że pan S tanisław  nie tak  dawno został 
szczęśliwym dziadkiem ! G ratulu jem y.

Przypom inam y, że zgłoszenia w raz z 
k ró tk im  uzasadnieniem  przy jm ujem y do 
końca m aja bieżącego roku w  redakcji.

( j )

bożenia zachodzi konieczność obrony tych 
najsłabszych, którym brakuje sił na co
dzienną szarpaninę. Należy ubolewać, że 
ludzie powołalni do przestrzegania prawa 
lekceważą właśnie tego najbiedniejszego, 
któremu brakuje siły przebicia, jest zm ę
czony, zrezygnowany. Dowodem na to jest 
fakt, że coraz mniej ludzi stać na opłaca
nie czynszu, który z miesiąca na miesiąc 
wzrasta. Ci, którzy płacą, chcą wiedzieć, 
za co płacą.

Zarzut, że załatw iam  p arty k u la rn e  in te 
resy jest śmieszny. Dzięki moim  in ic ja ty 
wom, przy  w spółudziale lokatorów , zago
spodarow any został te ren  przy bloku; in 
terw eniow ałem  też w  różnych spraw ach 

(dokończenie na str. 7)

Minimalna pensja wyższa

Kolejni kandydaci do nagród 
„Gazety Jaworskiej”

Michał Badarycz wyjaśnia

Nie chodzi o wojnę na dole 
lecz o rozwiązywanie 
problemów lokatorów
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Przyśpieszenia robót 
żądają handlowcy 
z  ul. Legnickiej

Najem cy lokali handlow ych i lokatorzy 
posesji przy ul. Legnickiej są zbulw erso
w ani niskim  tem pem  i jakością robót, 
zw iązanych z w ym ianą instalacji gazo
wych — tak  nam  oświadczyli ich przed
stawiciele z p. P rzem ysław em  Żołkiem na 
czele. Odcinek długości ok. 100 m b ry 
gada 6-osobowa w ykonuje już 2 miesiące! 
W dodatku brygadę w spiera ją  p racow ni
cy PGKiM  dysponujący specjalistycznym  
sprzętem !

— Dowiedzieliśmy się ku  sw ojem u zdu
m ieniu, że w ykonaw cą jest p ryw atna f ir 
ma! — powiedzieli nam  handlowcy z ul.

Legnickiej. — A przecież, jak  dotąd, „pry
w aciarze” na głowę bili firm y państw o
we w łaśnie szybkością przeprow adzanych 
prac. Nikogo nie in teresuje, że w związku 
z robotam i nie m am y dojazdu do naszych 
sklepów. Na całej długości wykopu (a po 
jednej stronie ulicy jest 12 sklepów) ułożo
no tylko 3 mostki.

— Nie prosimy, a dom agam y się od w ładz 
m iasta zajęcia się tą  spraw ą — podkreśli
li na koniec nasi goście. My ze swej stro 
ny sądzimy, że reakcja  w ładz będzie isto
tn ie  szybka i, co ważne, skuteczna.

14 c z e r w c a

Szlachetne zdrowie 
po raz trzeci

Już po raz trzeci Jaw orska F undacja 
Zdrow ia, Stow arzyszenie Kupców Jaw o r
skich i „G azeta Jaw o rsk a” organizuje fe 
styn sportow o-rekreacyjny.

T radycyjnie już zapraszam y na stadion 
sportow y w  P ark u  M iejskim , gdzie w  n ie
dzielę 14 czerwca zapew niam y ogromną 
ilość atrakcji! Będzie lo teria fantow a, gry, 
zabawy, mecze piłki nożnej (nie ty lko

mężczyzn...). To ty lko  n iek tóre z elem en
tów  przew idyw anego program u.

Jednocześnie już te raz  zw racam y się z 
prośbą do ew entualnych sponsorów i h an 
dlowców, zainteresow anych rozstaw ieniem  
swęich stoisk w  czasie im prezy, o kon
ta k t z „Gazetą Jaw o rsk ą”.

Prezes Jaw orsk ie j F undacji Zdrowia 
MIROSŁAW  GIBEK

Uparci
automobiliści

Pomimo urządzenia na utw ardzonych 
poboczach ulicy K orfantego (os. P rzyrze
cze) prowizorycznych parkingów , nadal 
w ielu w łaścicieli czterech kółek pozosta
wia swoje pojazdy na chodnikach lub, 
bezpośrednio, na jezdni. Ogranicza to  w i
doczność oraz u tru d n ia  m ijanie się po
jazdów będących w ruchu.

Upór to, czy przyzwyczajenie? W krótce 
podam y num ery  „upartych” autom obili- 
stów. Może w ystarczy no ta tka, bez „po
mocy policji...

Nocny rock
na „Jaworniku”

Do czerwcowego koncertu  rockowego 
„Program  K odow any” zgłosiły się już ja 
w orskie zespoły: Ga-Ga, A ltars oraz gło
gowski L eviathan. Gościć będziemy rów 
nież grupę A lastor z K utna. Pzew idyw any 
jest również desant jeleniogórski w  postaci 
zespołów P aradise i Magnus.

K oncert odbędzie się w  nocy z 10 na 11 
czerwca bieżącego roku na „Jaw orn iku”. 
F an i m uzyki rockow ej mogą spodziewać 
się dużej daw ki „m ocnej” muzyki!

enka

Telefon zaufania
Jaw orskie Stow arzyszenie Pomocy L u

dziom urucham ia z dniem  1 czerwca br. 
telefon zaufania. Przy telefonie dyżuru ją 
psychologowie, pedagodzy, pracownicy soc
jalni, lekarz ginekolog-położnik (podejm u
jący również tem atykę seksuologiczną), 
praw nik, ksiądz.

Telefon będzie działał od poniedziałku 
do p ią tku  w godzinach 19—21 (num er tel. 
29-62). D yżurują: 1.06.1992 r. — prawnik
Barbara Piotrkowska, psycholog Janina 
Szkiłądź; 2.06.1992 r. — psycholog Maria 
Dziadkowiec, pracownik socjalny Małgo

rzata Kiewra; 3.06.1992 r. — psycholog 
Wiesława Gołuch, pedagog Janina Wasiak; 
4.06.1992 r. — psycholog Mariusz Barań
ski, ks. Stanisław Brylak, pracownik soc
jalny Barbara Daszek; 5.06.1992 r. — psy
cholog Beata Sąsiadowska, pedagog Alicja 
Kałuzińska.

W pojedynczych przypadkach zastrze
gam y możliwość zm iany osób d y żu ru ją
cych.

J.S.

Wybory Miss Jawora ’92
(dokończenie ze str. 1)
drugim  w iceprzewodniczącym  — pan Ry
szard M yślicki, współzałożyciel firm y 
„E x tra -P ex ”. Funkcję sek re tarza  ju ry  po
wierzono pani M irosławie Polak, sędzi 
W ydziału Rodzinnego Sądu Rejonowego w 
Jaw orze. Ponadto w  ju ry  zasiądą: S tan i
sław  Srokow ski z W rocławia, Janusz T er- 
m er z W arszawy, Józef Łoziński z W roc
ławia, Tadeusz S liw iak z K rakow a, Iwona

2 — Gazeta Jaworska

Butm ankiew icz-Borecka, E lżbieta W itek, 
B arbara  Skoczylas-Stadnik, P io tr W ątruc- 
ki, S tan isław  F u rtak , W iesław M orawski, 
Ryszard Trześniow ski, W iesław M ajda, 
Zbigniew  Bednarek, Jacek K rajew ski, 
Jan  Św iątek, Rom an M uraw ski, Ryszard 
Pluszkiewicz z Legnicy. Czynione są s ta ra 
nia aby w  ju ry  uczestniczyli: P io tr K un
cewicz, Zdzisław P ietrasik  i W iesław  My
śliw ski z W arszawy, Eugeniusz A ndrzej 
Daszkowski ze Szczecina oraz M arek Soł
tysik z K rakowa.

jen

Dyrektor „piątki”  informuje
D yrektor Szkoły Podstaw ow ej n r  5 w 

Jaw orze inform uje, że rozpoczęły się za
pisy do klas pierwszych. Szczegółowe in 
form acje można uzyskać w  sekretariacie  
szkoły, teł. 26-55.

Zakończony został nabór do klasy I o 
rozszerzonym  program ie sportow ym  — a- 
krobatyka. Testy zostały przeprow adzone 
w  przedszkolach; dzieci oczekują jeszcze 
n a  badan ia  lekarskie, k tóre odbędą się w 
czerwcu.

W najbliższych dniach rozpoczną się te 
sty (w kł. III — tylko chłopcy) do k lasy  
o k ie runku  piłkarskim . O zakw alifikow a
niu dzieci do poszczególnych klas oraz o 
w ynikach badań lekarskich  rodzice zosta
ną pow iadom ieni pisemnie.

W szkole zakończono akcję „ratow ania 
zdrow ia K rzysia Szlapińskiego”, którego 
czeka kosztow na operacja. Ogółem dzieci 
i młodzież w raz rodzicam i zebrali 3 492 100 
złotych. Na uwagę zasługuje postaw a ro - 
dziców( np. panie: Elżbieta Sm ulska, W an
da S ikorska i K atarzyna Haczko zebrały 
w swoim środow isku kw otę 600 000 zł). W 
im ieniu K rzysia dyrekcja szkoły w szyst
kim  ofiarodawcom  serdecznie dziękuje.

D yrekcja szkoły i uczniowie dziękują 
także p. Bukow skiej, p. M alinow skiem u i 
p. Dziduszko z geodezji za bezpłatne w y
tyczenie pły ty  boiska szkolnego.

M.S.

Szefowe jaworskich 
przedszkoli

Zapadły osta tn ia  decyzje co do obsady 
stanow isk dyrektorów  w  jaw orskich  przed
szkolach. 12 m aja br. zakończono konkurs 
w ostatn iej placówce.

Inform ujem y, że ,w w yniku konkursu  
dyrek to rką przedszkola n r  1 została pani 
W anda W oźniak, przedszkola n r  2 — pani 
/K rystyna K orybska, przedszkola n r  3 — 
pani A nna S ieracka, przedszkola n r 4 —

pani E lżbieta Dm ytryk, przedszkola n r 5 — 
pani R enata Łojek-S tańczak, przedszkola 
n r  7 — pan i Zofia Kwolek, a przedszko
la n r  8 — pani K rystyna Prończuk. G ra tu 
lujem y.

Dodajm y, że przedszkole n r 6, m ieszczą
ce się przy  ul. Szpitalnej, ze w zględu na 
zły stan  techniczny budynku .zostało de
cyzją w ładz m iejskich zam knięte.

Są wolne miejsca w „zerówkach”
D yrektor Przedszkola n r  4 w  Jaw orze, 

usytuow anego tuż przy P ark u  M iejskim , 
przy ul. C hopina 10, uprzejm ie zaw iada
m ia rodziców o w olnych m iejscach w

grupach sześciolatków („zerówkach”) na 
nadchodzący rok szkolny.

Zapisy odbyw ają się codziennie, na 1 i 2 
zm ianę, zależnie od w oli rodziców.

Jaw orskie Stow arzyszenie Pomocy L u
dziom organizuje 1 czerwca 1992 roku 
od godziny 10.00 w  cen trum  naszego m ia
sta (czyli w Rynku) uroczysty „Dzień 
Dziecka — M aciusiowe K rólestw o”.

W tak  uroczystym  dniu dla naszych m i
lusińskich zaplanow ane są: w spólne żaba-

„Maciusiowe królestwo”
na D zień  D z ie c k a

wy, „żywe b a jk i”, m ini lis ta  przebojów; 
w ystępy dzieci ze szkół podstawowych, 
konkurencje sportow e oraz dyskoteka.

Zapraszam y w szystkie dzieci do zaba
wy. Ten wspólnie spędzony dzień na d łu 
go pozostanie w pamięci!

jo tka

Uczniowie
z  Marcinowic najlepsi

W sobotę, 9 m aja, odbył się kolejny 
turystyczny ra jd  pieszy, zorganizowany 
z okazji 750-lecia Jaw ora.

Siedem drużyn  m łodych turystów , ucz
niów  szkół podstaw owych z naszego, ja 
worskiego Oddziału PTTK, oraz z Legnicy 
i Lubina, w ędrow ało kilkom a trasam i, aby 
spotkać się na polu biw akow ym  za Boga- 
czowem. Rozegrano tu  k ilka konkursów , 
zw iązanych przede w szystkim  z Jaw orem  
i jego 750-letnią historią. Były też kon
kursy  o tem atyce przyrodniczej. W pu n k 
tacji końcowej pierw sze m iejsce zajęła

drużyna ze Szkoły Podstaw ow ej w M arci
nowicach, drugie ze Szkoły Podstaw ow ej 
n r  5 w  Jaw orze, a  trzecie drużyna ze 
Szkoły Podstaw ow ej n r 2 w  Jaworze.

Bezpośrednim  organizatorem  ra jd u  był 
Szkolny K lub K rajoznaw czo-Turystyczny 
przy Szkole Podstaw ow ej w Snowidzy z 
opiekunem  p. ANDRZEJEM KOW ALI
KIEM. N atom iast au torem  w szystkich py
tań  konkursow ych był niezawodny młody 
tu ry sta , uczeń te j szkoły, TOMEK FUN- 
TOWICZ.

Krotko...Dar serca
Potrzebującem u przekażę pralkę w irn i

kową „F ran ia”, w  dobrym  stanie. W iado
mość w  redakcji.

*
O ddam  potrzebującem u wózek dziecięcy, 

koszykowy. Ul. Dąbrowskiego 21b/4.

f ia ©  asa
gieSdat o r a c y

Z atrudnię 3 uczniów w  k ie runku  b la- 
charstw a i lakiernictw a. W iadomość: J a 
wor, ul. Cukrow nicza 6, lub Legnica, te le
fon (5) 258-22.

*

Szkoła Podstaw ow a n r 4 w Jaw orze, te 
lefon 47-30, zatrudni z dniem  1 w rześnia 
1992 r. m gra filologii polskiej.

Zaw iadam ia się wszystkich uczestników  
pielgrzym ki do Hiszpanii, że zebranie or
ganizatorskie odbędzie się 2 czerwca br. o 
godz. 17 w  salce „A lbertów ki” (za kościo
łem). Obecność obowiązkowa.

*

Uczeń poszukuje stancji za odpłatnością 
miesięczną do 600 tys. zł. Tel. 25-71 do 
godz. 15.

*

Jaw orsk ie S tow arzyszenie Pomocy L u
dziom inform uje, że do odebrania są w  
M OPS-ie (ul. Legnicka 12) fan ty  w ygra
nych „cegiełek” o num erach: 10614, 4, 5101, 
1327, 3516, 5121, 1364, 10801, 10857, 3904, 
3533, 5137, 3528, 3902. F an ty  należy odebrać 
do 29 m aja  br. Po tym  term in ie przecho
dzą na w łasność Stow arzyszenia.



WAKACYJNA PROPOZYCJA^

Z Myszką Miki 
w Paryżu?

Nadchodzi okres w akacji, w ielu czytel
n ików  p lanu je  spędzenie tego czasu w 
sposób oryginalny. Tow arzystw o P rzy ja
źni Polsko-Francusk iej proponuje w ycie
czkę do Paryża, ale tym  razem  połączoną 
z w izy tą w  podparyskiej miejscowości 

M arne-la-W alle, gdzie został zbudowany 
Euro-D isneyland, jako czw arte m iejsce na 
świecie, gdzie można spotkać praw dziw ą 
Myszkę M iki oraz jej w szystkich p rzy ja
ciół.

E uro-D isneyland, podzielony na pięć 
k ra in , zaprasza do swoich w nętrz przez 
se tk i b ram  i tysiące fu rtek . Oczywiście, 
nie sposób tego zwiedzić w  ciągu jednej 
w izyty _ Należy więc podjąć decyzję, czy 
rob im y to  w  trakc ie  jednorazow ego w y
padu, z w ejściów ką jedno- dw u- lub trzy 
dniową, czy w trakc ie  wycieczki połączo
nej ze zw iedzaniem  P aryża i pow tarzanej 
przez k ilka kolejnych la t. Poniew aż P a

ryż, m iasto w spaniałych zabytków , w iel
kiej k u ltu ry  i zakochanych ludzi jest m ie j
scem, do k tórego chce się w racać, by od
kryw ać cuda i radości codziennego życia, 
w ydaje się uzasadnione planować w yjazdy 
z roku na rok.

Kiedy w ycieczka trw a  np. 5 dni (w tym  
2 dni, to zw iedzanie Paryża), wówczas je 
den dzień przeznaczam y na D isneyland. 
W ydając na dorosłego 225 franków , a na 
dziecko w  w ieku od 3 do 13 la t — 150
franków , spędzam y czas w m iejscach ba
jecznych, gdzie wszyscy m ogą oddać się 
w spaniałej zabaw ie i zapom nieć o troskach 
dnia codziennego. Decyzje o w yborze k ra 
iny pozostaw iam y do m om entu  p rze ja
żdżki m ałą parow ą kolejką, k tó ra  porusza 
się po całym  teren ie  D isneylandu. Spoglą
dając z góry, m ożem y udać się na M ain 
S tree t w  USA, czyli głów ną ulicę, gdzie 
możemy spotkać spaceru jącą M iki w raz z 
kum plam i i pojeździć starośw ieckim i po
jazdam i. Możemy też przenieść się w  k ra 
inę Dzikiego Zachodu — F ron ttie rland , 
gdzie najw iększą a tra k c ją  je s t w ypraw a 
uo kopalni złota. W racając do w spom nień 
dzieciństw a m ożna pójść do A dven tu re lan - 
du  — K rainy  przygód i uczestniczyć w 
w ielkiej b itw ie p irackiej. M arzycielom  po
lecana jest K ra in a  F an taz ji — F an tasy - 
land z L ab iryn tem  A licji w K rain ie Cza
rów. Całość zam yka D iscoveryland — K raj 
W ynalazków, gdzie swoich pom ysłów do
starczał m.in. George Lucas, w  związku z 
czym nie zabrakn ie tam  laserów  i p lanet 
św ietlnych...

Jeżeli tak a  propozycja spędzenia w olne
go czasu w yda się P aństw u  in teresu jąca , 
to prosim y o kon tak t z redakcją  „Gazety 
Jaw o rsk ie j” lub  członkam i Z arządu TPP-F, 
w celu przekazania swojego zgłoszenia. 
Podejm iem y s ta ran ia  o organizację propo
now anej wycieczki.

ZDZISŁAW  ROJOW SKI

„Agata” - K l u b  Kobiet 
po mastektomii

18 maja 1992 r. w Lubinie odbyło się 
zebranie pań, którym zależy na i istnieniu  
Klubu Kobiet po tzw. mastektomii „Aga
ta”. Klub zarejestrowany został przez Sąd 
Wojewódzki w  Legnicy i posiada swój sta
tut. Celem Klubu jest szeroko rozumiana 
rehabilitacja psychiczna i somatyczna ko
biet, którym w wyniku choroby nowotwo
rowej piersi zastosowano leczenie chirur
giczne.

now otw orow ych piersi w najw cześn ie j
szym, k ilkum ilim etrow ym  naw et stadium ) 
klub chciałby przede w szystkim  dążyć do 
zin tegrow ania kobiet, k tó re  już operację 
przeszły. P lan u je  spo tkan ia  tow arzyskie, 
wycieczki zagraniczne i krajow e, porady i 
zabiegi specjalistyczne. Chce zorganizować 
w L ubinie stoisko handlow e, w  k tórym  
m ożna będzie kupić odzież, bieliznę, w k ła
dki.

W woj. legnickim  żyje około 400 kobiet 
po am putac ji piersi. Większość z nich po 
w yjściu ze szpitala nie wie, gdzie może 
zakupić protezę, bieliznę. Nie po trafią  do
trzeć do specjalistów  od rehab ilitac ji. Cza
sem nie radzą sobie z mężem, k tó ry  nie 
dorasta  do wymogów nowej sytuacji. N a
potykają w  życiu codziennym  na m nóstwo 
problem ów. Z m yślą o tych kobietach w 
Lubinie pow stał K lub „A gata”, Utworzony 
z in icjatyw y mężczyzn: dr. M ariana Koło
dzieja i E dw arda Rippela, zw iązanych z 
KGHM.

Oprócz działalności zw iązanej z p ropa
gow aniem  wiedzy na tem at rak a  su tka  i 
metod diagnostycznych (GHS ZOZ dyspo
nu je a p a ra tu rą  do w ykryw ania guzków

13 czerwca br. (sobota) o godzinie 11 w 
Lubinie przy ul. Marii Skłodowskiej-Curie 
nr 88 w budynku D-25 (Dom Kultury ZG 
Lubip) odbędzie się w alne zgromadzenie,
na k tórym  w ybrane zostaną w ładze K lubu 
K obiet po m astek tom ii „A gata”. Bliższe in 
form acje znaleźć będzie m ożna w ZOZ-ie 
w Jaw orze w poradni,,K ”.

21 m aja br. w Lubinie w  Zakładzie Re
hab ilitac ji GHS-ZOZ odbyło się pierw sze 
spotkanie kw alifikacy jne na zabiegi reh a 
bilitacyjne. Bliższych in form acji na tem at 
działalności K lubu można zasięgnąć u pan i 
m gr M arii Dziadkowiec — psychologa w 
Szkole Podstaw ow ej n r  3 S pecjalnej w 
Jaw orze, codziennie w  godz. 8—12, telefon 
24-72 (dyskrecja zapewniona).

I C r i & t k a  ( h i s t o r i a

Jaworskiego Liceum Ogólnokształcącego
(23)

By zakończyć opis organizacji m łodzie
żow ych ; działających na te ren ie  szkoły, 
wspom nieć należy o działalności Szkolne
go Kola K rajoznaw czo-Turystycznego, p ro
wadzonego od początku jego istn ienia przez 
p. B ronisław a Jakim ow icza. W roku szkol
nym  1957/58 koło liczyło 106 członków. W 
roku 1959/60 notow ano w protokole z po
siedzenia Rady Pedagogicznej, że głównym 
celem koła jest zapoznanie młodzieży z re 
gionem dolnośląskim . W tym że roku człon
kowie odbyli wycieczki: do Bolkowa,
Strzegom ia, Krzeszowa i Legnicy, P łoniny 
i W ojcieszowa, na Sobótkę i Slężę, oraz 
wycieczkę pieszą wzdłuż Nysy Szalonej. 
Koło szkolne PCK w roku szkolnym  1957/ 
/58  liczyło 110 członków z klas podstaw o
w ych ; klas licealnych nie obejmowało. 
Dobrze w tych la tach  sw oją funkcję speł
n ia ło  LPŻ, k tó re j opiekunem  z ram ienia 
Rady Pedagogicznej był m gr M. Olichwer, 
i Szkolne Koło TPPR, liczące 444 członków. 
O piekunem  T PPR  była p. W ładysław a A- 
słamowicz, nauczycielka języka rosy jsk ie
go.

Nowo pow stałe w 1957 r. organizacje 
młodzieżowe: ZMS i ZMW rozw ijały  się w 
szkole bardzo powoli i do 1965 r. p rze ja
w iały znikom ą działalność. 6.02.1959 r. na 
posiedzeniu Rady Pedagogicznej stw ierdzo
no: „... Istn ie jące koło ZMS liczy 20 
członków ”, ale w  1962 r. koło pracow ało 
już w  5 grupach i ogółem liczyło 283 
członków. Opiekę nad organizacją spraw o
w ali w. tym że roku: dyrek to r szkoły, m gr

A. D indorf i m gr A. K lupczyński — n au 
czyciel historii. W pracy sw ej organizacja 
szczególny nacisk położyła na podniesienie 
w yników  nauczania i w ychow anie ideolo
giczne. Członkowie ZM S-u w porozum ieniu 
z Sam orządem  U czniowskim  prow adzili 
kółka samopomocy uczniowskiej.

Dotychczas stosunkow o m ało m ówiliśm y 
na tem at biblioteki. Jedno trzeba stw ie r
dzić, że w  tym  okresie bib lio teka nie m ia
ła szczęścia do w łaściw ej obsady personal
nej. Często byli to ludzie, k tórzy nie zna
jąc w arsz ta tu  pracy biblio tekarza, lekce
w ażyli swoje obowiązki. Np. od w rześnia 
1957 r. do 4 lu tego 1958 r. zanotow ano ty l
ko 235 wypożyczeń.

Celem, niniejszego cyklu było ukazanie 
rozw oju średniej szkoły ogólnokształcącej 
w Jaw orze od m om entu je j założenia do 
1973 roku. Ocenie czytelników  pozostaw iam  
jak  to udało  się zrealizować. M am nadzie
ję, że przypom nienie faktów , bez próby 
ich oceny, pozwoliło wyzwolić u byłych 
w ychow anków  i pedagogów chw ile re 
fleksji.

Kończąc ten  cykl liczę na uw agi, spo
strzeżenia i opinie Czytelników. (Być m o
że, zaowocuje to rozpisaniem  konkursu  
na w spom nienia?). Być może, ten  cykl 
wyzwoli u kogoś wolę i chęć dopisania 
dalszych fak tów  z h istorii jaw orskiego li
ceum. Na pew no jednak  końcow ym  akcen
tem  będzie rozm ow a z obecnym  kierow ni
ctwem  liceum.

BOGUMIŁ WASIAK

Ze wspomnień księżnej Daisy
( 8 )

1906—1918
We w rześniu 1906 roku odbyw ały się w 

naszych okolicach m anew ry cesarskie i 
m usieliśm y jak  zwykle w ydaw ać na Książu 
w ielkie przyjęcie. Do w ybitn iejszych gości 
zaliczali się tym  razem  b ra t Edw arda VII, 
ks. C onnaught, w ystępu jący  w  pięknym  
m undurze pruskiego huzara (otrzym ał w te
dy honorow ą szarżę pruskiego fe ldm ar
szałka). S iostra cesarza, późniejsza królow a 
grecka, oraz M aria później królow a ru 
m uńska (jej działalność na K ongresie W er
salskim  R um unia zawdzięcza Siedmiogród, 
przyp. wyd.), w ielu Anglików, w śród nich 
W inston C hurchill, k tóry  m ieszkał w  Sz
czawnie w  hotelu  należącym  do mego 
męża, a do nas przyjeżdżał na bankiety . 
Myślę, że C hurch ill m iał tę  sam ą słabo
stkę co W ilhelm II — kochał m undury  — 
i pokryjom u podziwiał się w obcisłym u n i
form ie oxfordzkiego huzara, podczas gdy 
w edług m nie jedynym  narodem , k tó ry  po
tra f i z szykiem  nosić m undur husarsk i są 
Węgrzy.

Mój ukochany teść od dłuższego czasu 
trochę źle się czuł, ale n ik t nie m yślał, 
że to  pow ażna choroba. Byłam  m u bardzo 
oddana i szokiem była dla m nie w iado
mość, że zm arł na zam ku A lbrechtsburg  
koło D rezna na początku sierpnia 1907 r. 
w w ieku la t 74.

W czasach m łodości V ater, jak  go za
wsze nazyw ałam , był oficerem  gw ard ii 
p rusk iej. W ystąpił z w ojska w  1857 roku 
gdy ożenił się z h rab ian k ą  M arią K leist, 
z k tó rą  m iał H ansa, F ryca i K onrada. Po 
jej śm ierci w  1883 r. ożenił się z M atyldą 
z hr. D ohna-Schlobitten  i m iał z nią Wi- 
lusia (oryg. ang.: W illusch, przyp. wyd.) 
i Annę. W czasie w ojny francusko-prus- 
kiej był szefem Ochotniczej Służby S an i
ta rn e j i pozostał je j prezesem  do śmierci. 
Był także kanclerzem  O rderu  O rła C zar
nego i od 1873 r. W ielkim  Łowczym  ce
sarskim .

Zapiski w  m ym  dzienniku pokazują jak 
na początku stulecia odbyw ał się w  N iem 
czech pogrzeb feudalny. C erem onia m iała 
dwie części: przybycie zwłok z D rezna do 
Świebodzic i pogrzeb dw a dni później. 
T rum na jechała ze Świebodzic do Szcza
w na na o tw artym  wozie, za n ią  kroczyły 
deputacje m yśliwych, górników, urzędnicy 
i służba oraz delegacje z m iast. P rzy ca
łym  szlaku pogrzebu s ta ł szpaler żołnie
rzy, a u łan i ze Świdnicy strzela li sa lu t w 
alei lipow ej. Cesarza reprezen tow ał kron- 
princ W ilhelm . O zachodzie słońca prze
niesiono trum nę z zam ku do mauzoleum. 
W zdłuż alei s ta ł szpaler górników  i łow

czych, k tórzy trum nę w nieśli do podziemi. 
Pogrzeb zakończył się sa lu tem  arm atn im  
i dźw iękiem  trąb k i w zyw ającej na cap
strzyk.

Twierdzono, że V ater zostaw ił ponad 
cztery m iliony funtów . Czy tak  było nie 
wiem , ale z chw ilą jego śm ierci spadła 
na b a rk i mego męża straszliw a odpowie
dzialność. M ajątk iem  adm inistrow ał pan 
M utan, i czynił to  bardzo dobrze, ale do
chody w ahały  się, zależnie od ceny węgla, 
od 35 do 120 tys. funtów  rocznie, co w y
daje się być w ielką sum ą, ale spoczywa na 
nas duża odpowiedzialność: poza w ielkim i 
ren tam i w ypłacanym i macosze męża oraz 
całem u rodzeństw u utrzym yw aliśm y szpi
ta le, dom y starców  dla daw nych praco
w ników , płaciliśm y em ery tu ry  i daw aliś
my duże dary  na cele chary tatyw ne, więc 
aż tak  dużo nie zostawało.

Rok czy dwa po śm ierci ojca mąż w padł 
na obłąkańczy pom ysł prze- i rozbudowy 
Książa. Zam ek był tak  olbrzym i, że p r a 
ce kosztow ały ok. 15 000 fun tów  rocznie, 
nie m ówiąc o antycznych m eblach i d e ta
lach w ystro ju  k tó re  zakupyw ano, np. pięć
dziesięciu autentycznych renesansow ych 
kom inkach. Po rozpoczęciu prac Hansow i 
powiedziano, że naw et stu  ludzi p rac u ją 
cych w pełnym  w ym iarze godzin te j p ra 
cy przez 6—7 la t n ie  podoła. W chw ili w y
buchu I w ojny nie doszło się naw et do 
połowy. Mój m ąż przyw iązał sobie przez 
to kam ień  m łyński do szyi, a ja  zawsze 
czułam , że nic to  dobrego nie przyniesie.

A dm inistrow anie i Pszczyny, i Książa 
było tak  w ielk im  przedsięwzięciem , że by
liśm y oczywiście zdani na nasz liczny p e r
sonel.W szystko działało na pierw szy rzu t 
oka dobrze, ale w łaściw ie byliśm y poza 
naw iasem  spraw . Gdy budow ano nowy 
szpital dla górników , urzędnicy uznali 
szczegóły za zbyt tryw ia lne  by zajm ować 
nim i „państw o”. O zdanie „Księcia” p y ta 
no się ty lko  w  spraw ach  finansow ych 
w ielkiej wagi. P róbow ałam  usiln ie to 
zmienić, chciałam  by górnicy, drw ale, chło
pi i urzędnicy z żonam i i dziećmi zrozu
mieli, że personel obu m ajątków , oraz 
H ans i ja  zawsze byliśm y gotowi im do
radzić i pomóc, że in te resu je  nas wszystko, 
co ich dotyczy, lecz było już za późno, 
socjalizm  zapuścił zbyt głębokie korzenie. 
Jeśli socjalizm owi będzie dane istnieć tak  
długo jak  istn iej kapitalizm , w yłoni z sie
bie na pew no w ięcej zła i nieszczęść niż 
obecny system , gdyż opiera się na ostro 
zdyscyplinow anej organizacji, a jeśli jed 
nostki niekiedy są tw ard e  i bezlitosne, to 
system y i organizacje są tak ie  zawsze.

(cdn)
AvF

Ze wspomnień niebieskiego mundurka (40)

Ratunek
O tym , że ogień jest strasznym  żywio

łem, przekonał się n ie jeden z nas. I oby 
na tym  jednym  przekonaniu  się skończy
ło! Ale życie, jak  życie.; W swym  w irze 
w ielokrotnie pow iela raz doświadczone 
przykrości. Nie sposób się ich ustrzec. Tak 
było i w  tym  przypadku.

M ieszkańcom  Jaw ora, a szczególnie ul. 
Kolejowej, u tkw ił z pew nością w  pam ięci 
pożar, jak i m iał m iejsce k ilkanaście la t te 
m u w  m agazynie meblowym , jak i p rzy
legającym  do niego budynku m ieszkalnym . 
Ni stąd, ni zowąd, pojaw ił się dym. B ły
skaw icznie potężniał, drażnił. W p ierw 
szych chw ilach jednak  był bagatelizow any; 
pan ika zaczęła się w raz z pojaw ieniem  się 
ognia. T raw ił on ko le jne połacie dachu 
m agazynu. Zarów no sam  m agazyn, jak  i 

znajdu jący  się w ew nątrz  tow ar, był ła tw o
palny, stąd  też i ogień m iał dogodne w a
ru n k i do rozprzestrzenienia. W chw ilę po 
po jaw ieniu  się ognia cały m agazyn pło
nął. Wycie syren, pisk opon strażackich  
wozów m ieszał się ze w zrastającym  zgieł
k iem  gawiedzi. W prawdzie strażacy sp ra
w nie podjęli swoje czynności, lecz po tknę
li się na nieprzew idzianym  problem ie. 
W yniknął on z b rak u  możliwości znalezie
nia ulicznego hyd ran tu , k tó ry  przed laty, 
przy okazji napraw y  ulicy został skrzętn ie 
zam askow any w arstw ą b itum itu  (!). Wodę 
m usiano dostarczać z innych punktów , a tó  
nie sprzyjało  szybkości działania...

W pew nym  m om encie ogień zaczął a ta 
kować m ieszkania przyległe do m agazynu. 
O bserw ujący dotychczas poczynania ra to 
wników  m ieszkańcy opam iętali się i rzu 
cili do ra tow an ia  co cenniejszych p rzed
m iotów  ze swojego dobytku. W ynoszono je 
przed dom i w racano  po następne. A kcja 
ratow an ia dobytku, dom u i m agazynu trw a 
ła, strażackich  jednostek  przybyw ało, ga
piów  też.

Po k ilkunastu  m inutach  przym usow ej 
ew akuacji lokatorzy uznali, że mogą trochę 
odetchnąć i powierzyć dalsze losy domo
wego dobytku strażakom . I wówczas ktoś 
krzyknął, że w  m ieszkaniu na drugim  pię
trze pozostała starsza, m ieszkająca sam o
tn ie pani. Nie było je j w idać w śród in
nych m ieszkańców  budynku, do je j .miesz

kania docierały już płomienie. Ludzi zm ro
ziło. Może kobieta  uległa już zaczadzeniu? 
N ależało szybko to spraw dzić. Schodam i 
nie było możliwości, pozostało dotarcie 
przez okno. Ze strażackiego sam ochodu w y
sunęła się drab ina, lokatorzy w skazali 
m ieszkanie, gdzie m iała przebyw ać owa 
pani. D rab ina się w ysunęła, ale nagle o- 
kazało się, że w  tym  m om encie zabrakło 
przy niej strażaka, k tóry  w spiąłby się do 
tegoż okna. Zrozum iałe, dziesiątki straża 
ków działało równocześnie na w ielu od
cinkach, gdyż tak a  była potrzeba. Zanim  
ktoś się zorientow ał, n a  d rab in ie pojaw iła 
się m undurow a sylw etka. To jeden z m i
lic jan tów  strzegących porządku i m ienia 
błyskaw icznie rzucił się do ratow an ia za
grożonego życia. Tyle co można było do
strzec w śród dym u, błysków  lamp, to m o
m ent, gdy w  oknie pojaw ił się m ilic jan t 
dźw igający ludzką postać. W zejściu w  dół 
pomogli m u strażacy, k tórzy  w m iędzycza
sie zostali sk ierow ani przez dowodzącego 
akcją do pomocy. Okazało się, że m ilicjan t 
w yniósł staruszkę w  sam ą poręv jeszcze 
żywą, ale już lekko pod tru tą  dymem. O- 
kazało  się nadto, że kobieta ta  spała so
bie spokojnie nie wiedząc, co się dokoła 
dzieje. Oczywiście, zawieziono ją n a tych 
m iast do szpitala i otoczono opieką. Pożar 
do ran a  ugaszono.

N astępnego dnia przebyw ającą w szpita
lu  kobietę odwiedził funkcjonariusz m ili
cji. Na okoliczność pożaru, doznanych 
krzyw d, przesłuchał ją  w  charak terze 
.świadka. N ajw ażniejsze dla kobiety było 
ty lko  jedno. M ało znaczącym dla niej fa k 
tem  był pożar, m ałym  problem em  były 
s tra ty  m ateria lne. Kobietę interesow ało ty l
ko jedno: k tóry  to, do ciężkiej cholery, 
w yciągnął ją  Z łóżka p raw ie  nagą (była 

w  koszuli nocnej) i na oczach ta k  licznie 
zgrom adzonych znosił po  drabinie! Niech 
ja  go ty lko  dopadnę, ja  mu pokażę! — 
krzyczała.

M ilicjanta jednak  dopadli inni. P rzy o- 
kazji m ilicyjnego św ięta kom endant s tra 
ży uhonorow ał go odpow iednim  m edalem  
za ratow an ie ludzkiego życia. Odznaczony, 
dla ostrożności, przebyw ając w mieście 
zw racał odtąd uw agę na to, aby nie ze tk 
nąć się z u ratow aną. ARA
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Reaktywowano Koło Polskiego Związku 
b. Więźniów Politycznych 
Hitlerowskich Więzień i Obozów 
Koncentracyjnych

Osiem nastego m aja bieżącego roku na 
zebranie w Jaw orze, do lokalu przy ulicy 
W rocław skiej 3 przybyło 24 osoby, k tóre 
w  czasie okupacji 1939—1945 były rep resjo 
nowane przez reżim  hitlerow ski i p rze
byw ały w  w ięzieniach i obozach koncen
tracyjnych.

Uczestnicy zebrania postanow ili reak ty 
wować koło, k tó re  istniało w  Jaw orze w 
la tach  1945—1950 i skupiało  73 członków. 
Koło to zostało rozw iązane w 1950 roku, a 
członkowie weszli w  skład nowo pow stałe
go ZBoW iD-u, skupiającego w szystkie o r
ganizacje kom batanckie. Obecnie, po roz
w iązaniu ZBoW iD-u, reaktyw ow ane koło 
skupia 15 członków z Jaw ora oraz 14 z 
gm in Paszowice, M ęcinka, M ściwojów i 
Udanin.

Zebranie odbyło się w  serdecznej atm o
sferze, przy kaw ie i pączkach, przekaza- 
zanych przez firm ę pana S tanisław a F u r
taka, za co uczestnicy, tą  drogą, sk ładają 
podziękowanie.

Prezesem  koła został w ybrany  pan Mi
rosław  Żolek, były w ięzień Oświęcimia, 
F lossenburga i Dachau (1942—1945); w ice
prezesem  został pan  Kazim ierz W ojniło- 
wicz, były w ięzień .Oświęcimia, D achau i 
F lossenburga (1945—1945); sekretarzem  zo
sta ła  pani K azim iera Szulc, była w ięźn iar
ka obozu koncentracyjnego R avensbriick 
(1942—1945). Skarbnik iem  koła w ybrano

pana Ja n a  Jaśkow iaka, k tóry  przebyw ał w 
w  więzieniach (1941—1943) w  Gnieźnie 
W ronkach i R adgau-D eburg’u. Członkiem 
Zarządu został pan Jan  Spiła z Paszowic, 
były w ięzień obozów (1940) w  Dachau i 
Gusen. W skład kom isji rew izyjnej w y
brano p.p. Ja n a  Bednarczyka, M arię P a ł
czyńską i R yszarda Juszczyńskiego.

Na delegatów  na zebranie okręgowe w 
Legnicy w ybran i zostali; M irosław  Żołek, 
Kazim ierz W ojniłowicz, Ja n  Jaśkow iak, 
Jan  Spiła i M ieczysław Rębacz.

Ponadto  na zebraniu  om aw iano spraw y 
zadośćuczynienia w  ram ach  F undacji „Pol
sko-Niem ieckie P ojednanie”, śpraw y soc
jalne oraz upraw nien ia i ulgi dla kom ba
tantów , do k tórych  zaliczeni są byli 
w ięźniowie polityczni hitlerow skich w ię
zień i obozów koncentracyjnych. Do tego 
Zw iązku mogą należeć także w dowy po 
byłych więźniach,, jako członkowie podo
pieczni.

Najm łoszym  członkiem związku jest pani 
Teresa Gołąbek (66 lat), a najstarszym  pan 
S tanisław  Borkowski, k tó ry  28 sierpnia 
bieżącego roku obchodzić będzie 90 rocz
nicę urodzin.

W szelkich inform acji dotyczących Zw iąz
ku udzielać będzie w każdy w torek od 
godziny 10.00 do 14.00 pan i K azim iera 
Szulc — sekre tarz  kola, przy ulicy W roc
ław skiej n r  3 (parter), telefon 25-93.

Zęby mleczne także 
wymagają leczenia
— ostrzega ortodonta u. IWONA BUTM ANKIEW ICZ-BORECKA

Większość osób ma, niestety , lekcew a
żący stosunek do w łasnego uzębienia. Tym 
bardziej nie przyw iązuje w agi do zębów 
mlecznych. W ielu rodziców uważa, że nie 
w arto  ich leczyć, skoro i tak  w ypadną, 
dlatego przychodzą do , dentysty dopiero, 
gdy dziecko m arudzi lub płacze po no
cach z powodu bólu. W tedy zabieg jest 
najczęściej bolesny, co jest dodakowym  ob
ciążeniem dla małego pacjenta. W efekcie 
dziecko broni się przed następnym i w izy
tam i. Lęk przed „borm aszyną” pozostanie 
w  nim  na długie lata, być może na zaw
sze; ponadto tak a  postaw a rodziców u trw a
li dziecku przekonanie, że leczenie zębów 
nie jest an i potrzebne an i ważne, a z 
usług stom atologicznych korzysta się tylko 
w  razie bólu. Odbije się to n iekorzystnie na 
stanie mlecznego, a potem  stałego uzę
bienia dziecka.

Dzieci są wdzięcznym i pacjen tam i i n a 
w et te  niespokojne, na pierw szych w izy
tach, z czasem przyzw yczajają się do le 
czenia. Bardzo pom ocna jest postaw a ro 
dziców, ich nieustępliw ość i w ytrwałość, 
oraz odpow iednie nastaw ienie dziecka.

Źle pojęta ochrona dziecka przed bólem 
zadanym  przez stom atologa jest bardzo 
szkodliwa. N ajlepszym  sposobem oszczę
dzenia dziecku przykrych doznań jest 
przyzwyczajenie go do codziennej p ielęgna
cji jam y ustnej, kontro li uzębienia u sto
m atologa, leczenia zębów w  razie potrze
by. Czym skorupka za m łodu nasiąknie...

K onsekw encje zaniedbanego uzębienia są 
szczególnie widoczne u dzieci, u k tórych 
narząd żucia intensyw nie rośnie i podlega 
przem ianom  rozwojowym. Obecność i czyn
ność zębów jest w arunk iem  prawidłowego 
w zrostu szczęk, zachow ania rów now agi po
szczególnych grup  m ięśniow ych i k sz ta ł
tow ania staw u skroniowo-żuchwowego. 
D latego uzębienie m leczne — chociaż jest 
przejściowe — odgrywa bardzo ważną 
rolę i powinno w  całości i w  zdrow iu do
trw ać do w ym iany na zęby stałe.

W przypadku rozległej próchnicy dzieci 
n iechętnie żują. Wobec tego m ięśnie n a 
rządu  żucia słabo się rozw ijają, co z kolei 
ham uje w zrost kości i b rak  dostatecznej 
ilości m iejsca dla zębów stałych, k tóre w y
ra s ta ją  n iepraw idłow o i ustaw ione są tak
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ciasno, że trudno  je  dokładnie oczyścić. 
Efektem  tego jest próchnica i choroby 
tkanek  otaczających ząb, czyli przyzębia.

Stw ierdzono, że obecność ubytków  próch
nicowych w zębach mlecznych jest przy
czyną próchnicy tzw. kontaktow ej w yrzy- 
nających się zębów stałych. Najczęściej II 
mleczne trzonowce (popularnie zwane 
„piątkam i”) pow odują uszkodzenie zębów 
stałych („szóstek”), które najczęściej wy- 
rzynają się jako pierw sze zęby stałe, a 
przez rodziców trak tow ane są jako  zęby 
mleczne i jako  te „czasowe” zostaw iane są 
bez leczenia. Jeżeli dziecko 5—7-letnie ma 
w  każdej ze szczęk po 12 zębów, oznacza 
to, że osta tn ie zęby są zębam i stałym i. 
„Szóstki” są zębam i bardzo m ało odpor
nym i na próchnicę i pow inny być kon tro 
low ane naw et co trzy  miesiące.

Nie leczona próchnica zębów mlecznych 
— poza dolegliwościam i bólowym i i róż
nym i m iejscowym i szkodam i w narządzie 
żucia — może w sprzyjających okoliczno
ściach doprowadzić do zapalenia kości 
szczęk. Przebieg te j choroby u dzieci jest 
niezw ykle ciężki, n ierzadko stw arza ko
nieczność leczenia szpitalnego; poza tym  
może zniszczyć ośrodki w zrostu w kości i 
doprowadzić do trw ałych zniekształceń. 
Zniszczone zęby są siedliskiem  różnych 
zjadliw ych bakterii, k tóre mogą być źród
łem zakażenia całego organizmu.

Przedw czesna u tra ta  zębów mlecznych 
uszkadza proces kształtow ania się zaw iąz
ków zębów stałych na odpow iednim  od
cinku szczęk. Najczęściej opóźnia ich w y -  
rzynanie. Często powoduje przem ieszczenie 
pozostałych zębów m lecznych, co zam yka 
przestrzeń dla niew yrzniętego zęba sta łe 
go, k tó ry  potem  w yrasta  krzywo, czasem 
poza łukiem . U jem nie na zaw iązki zębów 
stałych w pływ ają też tak ie  pow ikłania 
próchnicy, jak  stany ropne. U razy zębów 
mlecznych na przykład  w skutek upadku, 
mogą w płynąć na uszkodzenie lub n iep ra
w idłowe w yrzynanie zęba stałego.

Tak w ięc o zęby m leczne trzeba dbać. 
Zdrowe zęby, to  zdrowy organizm, a także 
w yelim inow anie bólu, k tó ry  u dzieci ma 
w pływ  na rozwój fizyczny i psychiczny.

IWONA BUTM ANKIEW ICZ-BORECKA

Od redakcji; O rtodoncja (med.) to  dział 
stom atologii obejm ujący rozpoznaw anie i 
leczenie w ad rozwojowych i nabytych n a 
rządu żucia (zgryzu).

ZAMYŚLENIA PRZY OŁTARZU

Matka
„Niewiasto, oto syn  Tw ój. Następnie  

rzekł do ucznia: Oto M atka tw oja .”
św. Ja n  19, 26-27

Kończy się m aj, polski m aj. M aj boć
ków  rozklekotanych radosnych pow rotem  
pod nasze strzechy, m aj rozśw iergotanych 
skow ronków, jaskółek, m aj rozkw itniętych 
polskich grusz, czerem ch, ukw ieconych łąk. 
Dlatego też Kościół poświęcił najp ięk n ie j
szy miesiąc Tej, k tó ra  jest najp ięk n ie j
szym kw iatem  ziemi. B iją dzwony, a lud 
grom adzi się w  św iątyniach, wokół przy
drożnych figu r i krzyży, by  w  litan ijnych  
strofach wyśpiewać sw oją duszę i przed 
ukochaną M atką w ypłakać swoje troski. 
„Oto bowiem  błogosławić m nie będą odtąd 
w szystkie pokolenia” (Łk 1, 48).

W ielbimy M aryję, iż przez Boga w y b ra 
na sta ła  się M atką naszego Zbaw iciela J e 
zusa Chrystusa, a On sam  zostaw ił Ją  nam  
za M atkę, kiedy z drzew a krzyża rzekł do 
swojego ucznia: „Oto M atka tw o ja”. Ileż 
pięknych pieśni pow stało n a  Je j cześć, ileż 
m odlitw , wierszy. Ludzie pragną ująć w  
słowa to, czego do końca nie da się opisać 
i wypowiedzieć. Prosząc, aby Ona, M atka 
Boga, w ysłuchała, w yprosiła łaski dla nas, 
aby prow adziła p rostą drogą do Jezusa.

Szczególnie chyba nasz naród w ybrał 
M aryję jako Królowę, O piekunkę naszej 
polskiej ziemi. „Panno św ięta, co Jasnej 
bronisz Częstochowy i w  O strej świecisz 
B ram ie”. Któż zdoła pojąć w y tarte  od ko
lan ludzkich posadzki na Jasne j Górze,

któż zdoła policzyć łzy spadające przed 
Je j cudow nym  obliczem. Ludzie modląc się 
o Je j w staw iennictw o szukają ra tunku , 
w zyw ają pomocy, dziękują za otrzym ane 
łaski. Ja k a  jest Je j ro la dla nas sam ych? 
W spaniale oddaje to chyba płaskorzeźba w 
kaplicy w  S tarym  Jaw orze, gdzie ukaza
na jest M ary ja trzym ająca za rękę św. 
M aksym iliana. Ona prow adzi nas bezpie
cznie do Chrystusa.

Dobrze się stało, iż w  m iesiącu M atki 
C hrystusa obchodzimy dzień naszej rodzo
nej m atki. My chrześcijanie, prócz kw ia
tów, życzeń w ypow iadanych może łam a
nym  ze w zruszenia głosem, zanosim y przed 
tron  Boży to, co jest najcenniejsze, naszą 
m odlitwę. Modlimy się w  tym  dniu szcze
gólnie za nasze m atki, zapracow ane, za
biegane w  szarym  trudzie życia. Mówiąc 
o m atce nie chce się powiedzieć za dużo, 
aby nie powiedzieć za mało. T ak  śpiew ał 
polski piosenkarz: „O m atce pieśń, to pieśń 
bez słów, to pieśń przez łzy”. Ileż jej za
wdzięczam y, każdy chyba w ie najlepiej. 
Tylko czy um iem y się odwdzięczyć? W je
dnej chyba z najp iękniejszych książek 
św iata, „Serce” Edm ondo Amicisa, autor 
w kłada w  usta  ojca tak ie  oto słowa skie
row ane do syna: „I ty  obrażasz te raz  sw o
ją m atkę? M atkę, k tó ra  odda rok w łasne
go życia, żeby okupić jedną godzinę twego 
bólu? K tóra by żebrała dla ciebie, gdybyś 
był głodny, k tó ra  dała by się zabić, żeby 
ci ocalić życie”.

T aka jest p raw da. Dlatego dziękuj Bogu, 
iż jest i kocha, a jeżeli po trudzie życia 
odeszła do N iebieskiej Ojczyzny, wiedz, iż 
Bóg nie zostaw ił nas sierotam i, dał nam  
za M atkę, M atkę swojego Syna, k tó ra  nie 
przestaje  nas kochać.

ks. DAMIAN SAM ULSKI

Telefonizacja 
po jaworsku?

T rw a w łaśnie w mieście akc ja zaw iązy
w ania tak  zwanych społecznych kom ite
tów  telefonizacji. S praw a może i no rm al
na, ale niezupełnie.

W niosek o założenie telefonu złożyłem 
jakieś pięć la t tem u i od tego czasu ocze
ku ję spokojnie na w izytę m onterów . Do
tychczas tłum aczono m i, że zam ontow anie 
telefonu jest niem ożliwe z powodu braku 
wolnych num erów . Nigdy nie było mowy 
o b raku  odpowiedniej sieci teletechnicz
nej. Znane mi rów nież były, now elizow a
ne co jakiś czas, opłaty za zam ontow anie 
telefonu.

Jak  dotąd, m niem ałem , że opłata ta  rów 
noważy w szystkie koszty zw iązane z u ru 
chom ieniem  stacji w moim  domu. U tw ier
dziły m nie w  tym  przekonaniu: ostatnia 
now elizacja staw ek oraz fak t, że Teleko

m unikacja Polska S.A. jest. firm ą, k tó rej 
działalność oparta  jest na rachunku  ekono
micznym.

Cóż zatem  oznacza zaw iązanie kom itetu  
telefonizacji na przykład  osiedla P iastow 
skiego, które — o ile mi w iadom o — po
siada sieć teletechniczną? Czy fak t, że do 
takiego kom itetu  nie należę oznacza, że 
nie otrzym am  telefonu, na k tó ry  czekam 
pięć lat. Czy otrzym a go ktoś, k to  ocze
ku je  na przykład  rok, ale do kom itetu  n a 
leży?

Mogę, co praw da, zapłacić 7,5 m iliona 
złotych i w tedy znikają wszelkie przeciw no
ści, nie pozw alające Telekom unikacji Pol- 
skij S.A. jak  dotąd, na podłączenie mojego 
m ieszkania do reszty  świata...

enka

W YTNIJ, ZACHOWAJ!

PRYWATNA WYJAZDOWA PRAKTYKA LEKARSKA
internista MARIUSZ SAGANOWSKI

świadczy usługi medyczne w domu chorego
codziennie, po południu (16.30— 18.30)

Rejestracja zgłoszeń: telefonicznie 32-75 
lub osobiście: Jawor, ul. Korfantego l l b / 5

Uwaga! W przypadku, gdy zgłoszenie przyjmuje „automatyczna sekretarka”, 
proszę podać imię, nazwisko i adres chorego, oraz termin realizacji wizyty  

(ewentualnie telefon zwrotny). Istnieje możliwość dostosowania czasu 
realizacji w izyty stosownie do potrzeb chorego.

W YTNIJ, ZACHOWAJ!

PRYWATNA
PRACOWNIA PLASTYCZNA

poleca usługi w zakresie:
&  projektów i realizacji reklam, znaków firmowych  

łjt- wystrojów wnętrz, witryn sklepowych, reklam przestrzennych 

dekoracji okolicznościowych

Zgłoszenia prosimy kierować do redakcji „Gazety Jaworskiej”



Szanownym Jubilatom
IRENIE i TADEUSZOWI 

K A W A L C O M

w 40 rocznicę ślubu
najlepsze życzenia zdrowia, 

w szelkiej pom yślności 
oraz dalszych szczęśliwych lat 

pożycia m ałżeńskiego 
sk ładają  kochanym  Rodzicom

CÓRKI z RODZINAMI

OGŁOSZENIA drobne

LOKALE
Zam ienię m ieszkanie M-3 na M-4, z do

p ła tą  20 min zł. Telefon 18-90.

NIERUCHOMOŚCI

USŁUGI

G abinet p ryw atny  — lek. neurolog Ire 
na Totczyk, p rzy jm uje w  poniedziałki ł 
czw artki, w godz. od 16 do 17, w  Przycho
dni Rejonowej w Jaw orze, ul. P iłsudsk ie
go.

ŻALUZJE! Poziome, pionowe, m arkizy 
sklepowe — szwedzkie, rem onty, na raty . 
Telefon 33-52.

D ostawa i m ontaż junkersów  i pieców 
gazowych c.o. ..Swiebodzickich”, napraw a 
w szystkich typów, roczna gw arancja. U li
ca 'W ien iaw sk iego  8a/3 , tel. grzecznościo
w y 44-84 po godz. 16.

W ideofilm owanie: tel. 33-65.

ZAKŁAD BETONIARSKI w P io trow i
cach (koło szkoły) produkuje: pustak i A l
fa, bloczki betonowe, pły ty  WPS, kręgi, 
przepusty, obrzeża, kraw ężniki, p ły tk i cho
dnikowe. Zakład świadczy usługi tr a n 
sportow e. Telefon w Jaw orze 30-68, w ie
czorem.

W ideofilmowanie. G niew ków  9a.

ROŻNE

K upię obligacje. Tel. 45-39.

Wszystkim Przyjaciołom, 
Koleżankom, Kolegom, Znajomym  

którzy okazali współczucie 
i wzięli udział 

w ostatniej drodze naszego 
naukochańszego syna

ś.p. Krzysztofa Podsiadło
serdecznie dziękują 

pogrążeni w głębokim smutku

RODZICE

U PRZEJM IE ZAWIADAMIAMY 

że rozpoczął działalność

Klub Myśliwski 
„ D I A N  A”

Zapraszam y m iłośników  łowiectwa 
oraz w szystkich chętnych 

do spędzenia czasu 
w naszym  lokalu

PROPONUJEM Y PAŃSTW U 
niepow tarzalny  nastró j, 

dobrą m uzykę, nieźle zaopatrzony 
barek oraz sta jący  się ostatn io  

bardzo popularny

bilard stołowy
Klub czynny od godz. 16 do 23

codziennie, oprócz poniedziałków  
Jawor, ul. Chopina 2

(wejście .przez podwórko)

Sprzedam  gospodarstw o 20 ha z dwoma 
budynkam i, lub sam e budynki oraz roz- 
rzu tn ik  do nawozów dw ukołow y na taśm ę. 
M arcinow ice 17.

Sprzedam  dom z wygodam i, na trzy  ro 
dziny, 380 m2, zabudow ania, działka 25 
arów . Ul. S taro jaw orska 65.

Sprzedam  dom na ukończeniu, tan iej 
niż m ieszkanie spółdzielcze. Telefon 47-00.

________ MOTORYZACYJ N E __________

Sprzedam  Poloneza 125 PN, silnik 1500, 
skrzynia 5-biegowa. oraz Żuka A -l 18, poj. 
2120: stan  sam ochodów bardzo dobry. U li
cą S taro jaw orska 65.

Tanio sprzedam  W artburga, rocznik 1977. 
Ul. Jasna  4a/5.

Audi 100, diesel, 1980 — tanio sprzedam . 
Paszowice 127. tel. 17-25.

Sprzedam  Simson — sku ter za 5,5 min 
złotych. Telefon 22-47.

F irm a I. RYBKA, ul. C ukrow nicza 6, 
skupuje, nap raw ia  sam ochody wszelkich 
typów, po w ypadku. Tel. Legnica 258-22.

Sprzedam  Nysę Towos, r. 1985. Godzi
szowa 55.

K upię , p rzedpłatę na samochód Telefon 
48-42.

Spółdzielnia Kółek Rolniczych 
Paszowice — telefon 17-12

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż ciągników
5 czerwca 1992 r. o godz. 9

— ciągnik C-360 — 3 szt.,
— ciągnik C-385 — 1 szt.,
— przyczepa dw ukołow a — 1 szt.,
— m aszyna księgująca — 1 szt.

PRZEDSIĘBIORSTW O 
GOSPODARKI KOM UNALNEJ 

I M IESZKANIOW EJ

informuje, że wpłaty 
za wodę

przyjmuje dodatkowo kasa PGKiM 
w każdy WTOREK w godz. 8—16

Wypożyczalnia 
Kaset Video 

„R A M”
JO K  (sekretariat) — Jaw or, Rynek 

te lefon  28-78

codziennie w  godz. 9—16

POLECA

nagrania wszelkich imprez 
i uroczystości odbywających się 

na terenie Jawora

NAJNOW SZY FILM :

Festyn na Jaw orn iku  — 16.05.92

30 maja 1992 roku 
przypada czwarta rocznica 

tragicznego zgonu

świetlanej postaci
EDWARDA

BIEŃKOWSKIEGO
Pozostał wśród nas 
w trwałej pamięci

ZONA 
i grono przyjaciół

„ GABINET NEUROLOGICZNY

Schorzenia układu nerw ow ego, opis EEG, orzecznictw o neurologiczne 
wtorek, czwartek — 17—18 — Jawor, al. Dębowa 8

GABINET OKULISTYCZNY

schorzenia narządu  w zroku, badanie ostrości w zroku i dobór okularów , 
badanie dna oka. P om iar ciśnienia w ew nątrzgałkow ego. B adanie kierowców 

i kandydatów  na kierow ców  oraz do pracy na wysokości 
wtorek, czwartek — 16.30—18.00 — Jawor, al. Dębowa 8

GABINET GINEKOLOGICZNY
USG narządu  rodnego, ciąży, jam y brzusznej. W ym azy cytologiczne, 

czystościowe, badania cytohorm onalne, ginekologia dziecięca, antykoncepcja, 
leczenie niepłodności, prow adzenie ciąży i porodu 

poniedziałek, środa, piątek — godz. 17 — Jawor, al. Dębowa 8

OŚKodek Medycyny Naturalnej w Złotoryi 
„ H I P N O L  A N D ”

POLECA USŁUGI
psychobioenergoterapeutów, manualnych terapeutów, 

hipnoterapeutów, masażystów
P rzy jm ują  w ybitn i specjaliści m edycyny n a tu ra ln e j i rehab ilitac ji 

z p rak ty k ą  św iatow ą, pod kierow nictw em  doktora habilitow anego m edycyny 
G RIG O R IJA  ROŻKOW SKIEGO

Jeżeli dolega Ci choroba serca, kręgosłupa, żołądka i jelit, skurczenia żył, 
dyskopatia, nerwica, migrena, moczenie nocne, tarczyca, impotencja, otyłość, 

nikotynizm, alkoholizm, bezpłodność i inne

zgłoś się do nas:
HIPNOLAND, ZŁOTORYJA, UL. SZKOLNA 8, teł. 186 

codziennie od 10 do 18

ZAKŁAD USŁUG PRZECIWPOŻAROWYCH 
Jawor, ul- Staszica 15, tel. 22-44

POLECA SWOJE USŁUGI
w zakresie ochrony przeciwpożarowej:

i\i im pregnacja konstrukcji palnych 
legalizacja gaśnic 
badanie w ydajności i ciśnienia 
hydran tów
konserw acja punktów  przeciw 
pożarowych

lii- etatyzacja pomieszczeń

Mamy najniższe ceny usług!

i',i w yposażenie i m ontow anie obie
k tów  w sprzęt przeciw pożarow y 
badania instalacji odgromowych 
i elektrycznych

■Jl inne usługi zlecone w zakresie 
ochrony przeciw pożarow ej

Ceny można negocjować!

ZAPRASZAM Y DO W SPÓŁPRACY

Sprzedam  beton iarkę 150 1 (mała, nowy 
typ). Ul. S taro jaw orska 65.

Sprzedam  antyki. Ul. K rę ta  18a.

Kto weźmie psa? Mały, nierasow y, wiek 
około 3 lat. Telefon 21-01.

Sprzedam  bardzo tanio  telew izor koloro
w y „G rundig”. Ul K rólowej Jadw ig i lc /5 .

W odomierze, m ontaż, serw is, 24 m iesią
ce gw arancji. P rzedsiębiorstw o Usługowo- 
H andlow e „Robi” — R obert Tam ioła, J a 
wor, ul. K orfantego 2c/5, tel. 29-87.

KRUSZENIE KAMIENI NERKOWYCH i ŻÓŁCIOWYCH
BEZ OPERACJI, NARKOZY i BÓLU

w ykonują najnow szą ap a ra tu rą  lekarze specjaliści 

w  OŚRODKU LITO TR Y PSJI — POLANICA ZDRÓJ, ALEJA ROZ 11
W

BADANIA KWALIFIKACYJNE
DO KRUSZENIA KAMIENI

oraz badania USG jam y brzusznej, tarczycy, sutków , macicy, jajników , 
gruczołu krokowego:

GABINET USG JAWOR 
Szczegółowe informacje i zapisy:

Kawiarnia „Piwnica Ratuszowa” Jawor, Rynek

PRZEDSIĘBIORSTWO WYTWÓRCZO-HANDLOWE

.  •

Janusz Rutkowski, Hurtownia Artykułów Spożywczych 
w Jaworze, ul. Wrocławska 21, teł. 24-59

ZAWIADAMIA
że rozszerza działalność o hurtową sprzedaż lodów

Zapraszam y handlow ców  do w spółpracy. Dla kupców, k tórzy  podpiszą umowę 
o sprzedaży lodów z h u rtow n i w  ilości m in. 5 m in zł miesięcznie 

przew idziane są:

1. P referencje cenowe m.in. rekom pensujące zakup zam rażarek na raty .
2. Dostawy do sklepów  na zamówienie.
3. Możliwość otrzym ania zam rażark i za kaucją.

SZCZEGÓŁY DO OMÓWIENIA W HURTOWNI



FIRM A P R O D U K C V JN O -H A N D lO U U O -U S tl)G O U JA
l m p o r t - € k s p o r l :

Bezpośredni importer artykułów szkolnych 
i biurowych niemieckiej firmy

59-400 JAWOR, UL. KUZIENNICZA 9, tel. i fax 20-03

Snlayi kirmouttf
Jawor, ul. Staromiejska 3

czynny od godz. 10 do 18, w soboty od 10 do 14
N IE  W „POLLENIE” — NIE  W „PEW EXIE”

— SP RZĘT B IU R O W Y  W „ EXTRA-PEXIE"

A G R O H A N D E L SPRZEDAŻ SRODKOW 
OCHRONY ROŚLIN

59- 422 Piotrowice 27 k. Jawora — woj. legnickie 
telefony: Piotrowice 18-76, po godz. 15: 42-18 Jawor

OFERUJE NASTĘPUJĄCE ŚRODKI:

Aminopielik D, Chwastox D, Chwastox Extra, Granstar, Stomp, 
Targa Super, Afalon, Azoprim, Illoxan, Kemifan, Sencor, Sherpa, Karate. 

Decis, Atpol i inne śodki oraz nawozy dolistne Jawit Z, S, RO

P rzy jm u jem y  zamówienia, również telefonicznie na inne środki

Zapłata: gotówką, czekiem potwierdzonym i kartą kredytową 
Magazyn czynny w godzinach od 7 do 15

Przedsiębiorstwo Produkcyjno-Handlowo-Usługowe

»LEGIONISTA«
zaprasza na zakupy w sklepie i hurtowni przy ul. Chopina 7a

P O L E C A M Y :
1. Szeroki asortyment artykułów  

spożywczych
2. Artykuły przemysłowe:

wyroby teksty lne 
dyw any
w ykładziny podłogowe 
szkło użytkowe 

i’ćr chem ia gospodarcza 
kosm etyki

■łjf fa rba  em ulsyjna biała

->£ klej do parkietów  i płytek 
ceram icznych
części do instalacji wodnych 
i centralnego ogrzewania 
park ie ty  i mozaikę na zamó
wienie
lepik smołowy

śfc papa smołowa w ierzchniego 
krycia (tylko 5200 z ł /m 1 2!)

4|f papa smołowa izolacyjna

DOGODNE W ARUNKI PŁATNOŚCI! — NISKIE CENY! 

Sprzedaż hurtow a prow adzona jest od godz. 8 do 15

Firma prowadzi ponadto wypożyczalnię kaset video, 
lombard i antykwariat — czynny w piątki i soboty 

w godzinach od 8 do 14

ZAKŁAD USŁUG GEODEZYJNYCH

„ N O V I E L ”  s.c .
59-400 JAWOR, UL. ZAMKOWA 1, TEŁ. 32-80

OFERUJE:
13 wytyczanie i pomiary powykonawcze budowli i sieci uzbrojenia 

H  wskazania granic i podziały nieruchomości 
BI pomiary sytuacyjno-wysokościowe

■  inne usługi geodezyjne (np. kubaturowe opisy nieruchomości) 
H  reprodukcje na ozalidzie (do formatu A -l, diazo)

Nowo otwarty

SKLEP MEBLOWY

w Jaworze
ul. Królowej Marysieńki 8

zaprasza codziennie w godz. 10—18 

w soboty 10— 14

Oferujemy meble nowe i używane!

Uwaga!
Chcesz mieć udane wesele, 

dancing, zabawę itp.

ZGŁOŚ SIĘ DO

Grupy Muzycznej 
„V E G A 92”

MUZYKA DLA W SZYSTKICH 
DO „BIAŁEGO RANA”!

Nie zwlekaj, zadzwoń:
Jaw or, tel. 33-34 lub 40-63 

albo przyjdź osobiście:
ul. Poniatow skiego l l a / 5

BISO
59r400 JAW OR, UL. W IEJSKA  

(koło CPN Jaw or) tel. dom. 30-77 
CZYNNY CODZIENNIE 

w  godz. 8—15 (oprócz sobót)

Prowadzimy sprzedaż 
CEMENTU - 650 000 zł za t 

i WAPNA
o f e r u j e m y

nawozy
i środki ochrony roślin

CENY KONKURENCYJNE!
ZAPRASZAMY!

Uwaga!
sprzedaż hurtową 

i detaliczną 
tzw. KLAPEK

importowanych, w szerokim wyborze
w prow adza od 20 m aja

SKLEP „ I D A ”
ul. P iłsudskiego (d. A. Radzieckiej) 

PONADTO OFERUJEMY 
duży wybór

RAJSTOP
w cenie już od 6000 złotych!

GEOMETR
59-400 Jaw or, ul. Legnicka 12a 

telefon 22-57

oferuje usługi:
Ijf doradztw o geodezyjne, 

budow lane i projektow e 
-Jjf wszelkie prace geodezyjne 

prace budow lano- 
-projektow e 
■jjf ksero

SKLEP FIRMOWY

99f%
JAWOR. UL. LEGNICKA 2

(obok jubiler*)

dla dorosłych i dla dzieci 

DO ZABAWY I ŻARTÓW 

BARDZO TANIE 

ZABAWKI I FIGLE

Zmpraazamy!

PORADNIA 
WAD POSTAWY
GABINET PRYWATNY

lekarz chirurg 
Ryszard Tchorowski

PRZYJMUJE
w czwartki, od godz. 15.30

pokój n r 212 Przychodni Rejonowej 
ul. P iłsudskiego 10

PPH „R O S T O R ”
Jaw or, ul. W rocław ska 3a, tel. 28-91

zaprasza
do swojej hurtowni

POLECAMY:
$9 piw a polskie, niem ieckie, 

austriack ie, au stra lijsk ie  
HI napoje k rajow e i zagraniczne, 

poj. od 0,2 do 2 litrów  
H  papierosy k rajow e i za

graniczne 
HI lody

PPH „ROSTOR”
jest autoryzowanym dystrybutorem  

produktów Chio-Lilly Chips 
POLECAMY 

20 rodzajów produktów 
koncernu Chio 

ZAPRASZAMY 
w godz. 8—16, soboty 8—14

USŁUGI
TRANSPORTOWE

CAŁY KRAJ — 18 t

Jawor, ul. Poniatowskiego 8 /3  
telefon 23-58

REJON TELEKOM UNIKACJI 
W JAWORZE, UL. KOLEJOW A 13

zawiadamia
że ukazała się nowa

KSIĄŻKA TELEFONICZNA 
województwa legnickiego

i jest do nabycia w Rejonie 
oraz w  placów kach pocztowych 

w cenie 60 000 złotych

Już od 15 maja! — MEDI-LAB 
Laboratorium Analityki Medycznej

mgr ELŻBIETA KEPPER-ZIELIŃSKA

59-400 Jawor, ul. Rapackiego 9 (w biurowcu PGM) tel. 28-52

© badanie ogólne krw i, moczu, kału  i nasienia 
© chem ia kliniczna

©  serologia (ASO, odczyn lateksow y, czynnik reum atoidalny — RF) 
©  endokrynologia (hormony tarczycy Ta, T4)

© m ikrobiologia

Pobieranie materiału do badań:
codziennie (z w yjątk iem  sobót) w godz. od 9 do 11 i od 16 do 18

Pobieranie materiału w domu pacjenta!
Zgłoszenia telefoniczne 9—11 i 16—18: tel. 28-52

PUNKT HANDLOWY

I B D G 3E 01
przy ZAKŁADACH GRAFICZNYCH — JAWOR, PL. SENIORA 4 

CZYNNY w godz. od 8 do 18, w soboty od 10 do 14

OFERUJE:

H| Odzież (również skórzaną)

■  Obuwie

■  Artykuły papiernicze

■  Druki akcydensowe

*

WYPOŻYCZALNIA KASET VIDEO 

ceny:

7 000 zł za dobę — 8000 zł za weekend



Nie chodzi o w ojnę na dole...
(dokończenie ze str. 1)

lokatorsk ich  i chyba n ik t nie może m i za
rzucić postaw y aspołecznej i b rak  zaanga
żowania. O korzyściach osobistych nie 
może być żadnej m ow y (chyba, że za in
teresy  p arty k u la rn e  pan Kozak uw aża in 
teresy  społeczne). Zarzut, że K om itet Blo
kowy ignorow ał obow iązujący go reg u la
min, jest zw ykłym  pustosłow iem . Rozwią
zanie się K om itetu Blokowego było w yni
kiem  ignorow ania przez Z arząd i Radę 
Nadzorczą jego postu latów  i uwag.

Rozwiązany siedmioosobowy K om itet 
Blokowy nie m iał żadnego w pływ u na 
działalność R ady Nadzorczej. Z arząd i R ada 
Nadzorcza SM L-W  w Jaw orze m iała zaw 
sze rację . Nigdy nie b rano  pod uw agę n a 
szych propozycji, nie usiłowano rozwiązać 
zgłaszanych problem ów. Działalność K om i
te tu  Blokowego była zespołowa. Na każde 
spotkanie z Zarządem  i R adą Nadzorczą 
SML-W  zgłaszaliśm y się całym  kom itetem  
i w tedy oficjalnie zgłaszaliśm y nasze p ro 
blemy, najczęściej w  form ie pisem nej.

Mój pom ysł pow ołania K om itetu  O brony 
L okatorów  nie m a na celu — jak  sądzi 
pan R. Kozak — w yw oływ ać w ojny na 
dole; jest konkretnym  sposobem  na roz
w iązyw anie problem ów  nu rtu jących  lo k a
torów. Tym  bardziej, że na zebraniu  grupy 
członkowskiej SML-W, k tó re  odbyło się 27 
kw ietn ia bieżącego roku w  czasie dyskusji 
okazało się, że z tak im i problem am i bory
k a ją  się lokatorzy innych bloków. W łaśnie 
te  w szystkie nie rozw iązane w  obecnym 
układzie spraw y m iałby rozw iązyw ać K o
m ite t O brony Lokatorów .

P an  Rom an Kozak tw ierdzi, że Zarząd 
i R ada Nadzorcza są w yrazicielam i opinii 
wszystkich członków Spółdzielni. P y tam  
więc, gdzie byli razem  z obrońcą praw a 
gdy: zakładano domofon w  bloku przy ul. 
Sikorskiego 12. SM L-W  w  Jaw orze pod
jęła sic zainstalow ania domofonu w naszym  
bloku. Zarząd i Rada Nadzorcza w prow a
dzili lokatorów  w  błąd obiecując, że część 
opłaty za domofon pokry je z funduszu  re 
m ontowego zaoszczędzonego na naszym  
bloku, a d rugą część pok ry ją  lokatorzy. 
Pod tym  w arunk iem  lokatorzy zgodzili się 
na zainstalow anie domofonu. Okazało się 
jednak, że pieniędzy nie ma. 57 lokatorów  
zm uszonych zostało do całkow itego pok ry 
cia kosztów  po 430 tysięcy złotych za je 

den domofon (bez kosztów  za zam ki do 
głównych drzw i, za k tó re  zapłacono od
dzielnie). Na dodatek domofon jest n ie 
spraw ny, pom im o tego, że SML-W doko
nała  odbioru technicznego; rozliczano fu n 
dusz rem ontow y w  1991 roku. K om itet 
Blokowy k ilkakro tn ie  o trzym yw ał do w glą
du różne w ydruk i kom puterow e tego fu n 
duszu na nasz blok. Za ten  sam  okres, w 
w yliczeniu, raz była nadw yżka funduszu 
rem ontowego, w innym  w ydruku  już jej 
nie było. L okatorzy m ają  praw o wiedzieć 
w  jak i sposób w ydatku je  się ich p ien ią
dze, i czy w ydatk i są celowe; om aw iano 
spraw ę lokalu  handlow ego znajdującego 
się w naszym  bloku. S tanow i on poważne 
obciążenie dla lokatorów  (głośno p racu ją  
przez całą noc chłodziarki nie pozw alając 
spać). W tak ie j sy tuacji lokatorzy, którzy 
tę uciążliwość najbardzie j odczuw ają, po
w inni mieć obniżony czynsz lub  — za ich 
zgodą — pieniądze te  przeznaczyć należy 
na cele wspólne, blokowe; ustalono s ta 
w kę eksp loatacy jną do czynszu. P an  B ur
m istrz tw ierdzi, że czynsz byłby o wiele 
m niejszy, gdyby nie zawyżono staw ki eks
p loatacyjne z ty tu łu  n iepraw idłow o roz
liczonej opłaty za użytkow anie w ieczyste. 
R ada Nadzorcza SM L-W  jest innego zda
nia i uw aża, że obaw y pana B urm istrza 
są nieuzasadnione. A więc po czyjej s tro 
nie jest racja?

O innych problem ach n u rtu jących  loka
torów  już nie piszę, bo nie m a m iejsca w 
tym  artyku le . Należałoby jednak  przypo
m nieć panu  Rom anowi Kozakowi, że cała 
adm in istracja  SM L-W  w łącznie z p raw n i
kiem  otrzym uje w ynagrodzenie z p ien ię
dzy lokatorów . Nie je st nam  w szystko je 
dno, czy te  pieniądze przeznaczone są dla 
kogoś, k to  działa w  in teresie lokatorów , 
czy ich lekceważy.

T erm in  „p arty zan tk a” jest także panu  
R. Kozakowi obcy. P artyzan tk i nie powo
łuje się oficjalnie w prasie  lokalnej, tylko 
w  podziemiu. W łaśnie d latego napisałem  
o tym  oficjalnie, żeby ktoś m nie nie po
sądził o partyzan tkę.

P an  Rom an Kozak pyta, „na podstaw ie 
czego zam ierza pan B adarycz tw orzyć K o
m itety  O brony Lokatorów ?”
O dpow iadam : na podstaw ie p raw  n ale
żnych każdem u obywatelowi. I o to  w ła
śnie chodzi.

MICHAŁ BADARYCZ

Pleśń
śpiewana
w Jaworze

O trzym ałem  zaproszenie od pana Zdzi
sław a Łopatkiew icza na uroczystość 150 
rocznicy urodzin M arii K onopnickiej, m a
jące się .dbyć w  Żarnow cu (woj. k rośn ień 
skie), w  m uzeum, k tóre liczy sobie już 35 
lat. O statn io  byłem  tam  w  1974 roku; w 
dw orku wśród lip, ofiarow anym  Poetce 
przez społeczeństwo u początków naszego 
w ieku, w  25-lecie twórczości. W owym 
żarnow ieckim  czasie nap isała  Ona „Rotę”, 
śpiew aną dzisiaj od wschodu do zachodu 
naszego k ra ju , z uniesieniem , także w J a 
worze.

M oja M atka, Zofia, m ają la t 14 poszła 
ze swoją M atką — K saw erą, przez Odrzy- 
kon, w  tam te strony, by ucałować rękę 
M arii K onopnickiej. W arto przypom nieć, 
że z odrzykońskim  zam kiem  zw iązane są 
u tw ory S. Goszczyńskiego — „Król zam 
czyska” i, podobno, A. F redry  „Zem sta”. 
Dworek leży na w ysokiej skarp ie rzeki 
Jasio łk i i swoim urokiem , w nętrzem , za
sobem książek, kw iatam i, nie m a sobie po
dobnego; nie dziwota, że pan Zdzisław  po
święcił życie dla u trzym ania w  sławie ową

LIST Z WROCŁAWIA

Skradzione buty
Jeden  z najciekaw szych współczesnych 

poetów, Adam  Ziem ianin, człowiek wielce 
skrom ny, zagadkowy, raczej niegadatliw y, 
zaczął byw ać w  Jaw orze później od w ielu 
twórców. Na Jaw or trzeba było sobie za
służyć. Biesiady, ow iane legendą ta jem n i
czych, ściągały zainteresow anie w ielu śro
dowisk literack ich  w  k raju . U rasta ły  n ie
raz do spotkań ry tualnych , p rzypom inają
cych niegdysiejsze igrzyska greckie, n a tu 
raln ie, na inną m iarę. Toteż nic dziwnego, 
że w ciąż byłem  atakow any telefonam i i li
stam i, by  protegow ać tego, lub innego 
au tora . A że główny k rea to r Biesiad L ite
rackich, Józek Noworól, m iał nosa do do
brych nazw isk i czuł, że razem  z nazw i
skiem  przybyw a w ielka indyw idualność, 
szybko przysta ł na to, by Adaś Z iem ianin 
także się pojaw ił w  mieście. W prawdzie 
a k u ra t Z iem ianin nie zabiegał specjalnie 
o względy (bo on o to nigdy nie zabiega), 
lecz ucieszył się, gdy się dowiedział, że do
łączy do tajnego, dziwnego, jakby  m agicz
nego m isterium  literackiego. No, i dołą
czył. Nie w ykazyw ał się nadm ierną h a ła
śliwością, obserw ow ał pierw sze spo tkania 
z boku, lecz jego udział w  B iesiadach był 
znaczny i z biegiem  czasu coraz w ażniej-

,,posiadłość”. Pisze mi, że sesja literacka 
w m arcu bieżącego roku  m iała rangę ogól
nopolską, że był ostatnio we Lwowie na 
tam tejszych obchodach, że w ybiera się do 
Suwałk, by przydźwigać stam tąd  głaz pa- 
m ajątkow y. K oncerty muzyczne to już co
dzienność dw orku.

Ja k  się rzekło, P oetka o trzym ała w  darze 
od narodu  polskiego ów dw orek. Je j liry 
k i patrio tyczne i ludow e pozw alają nam  
utrzym ać na szczytach je j au to ry te t. Mnie 
do gustu  przypadł u tw ór „Jaś nie docze
k a ł”. M am na drugie Jan , chociaż kobiety 
p rzepadają za moim pierw szym  im ieniem . 
Otóż, m yślę sobie, że nie doczekam  w yda
n ia m ojej powieści „Dolina grzechów ” ; 
nie m a tak ie j społeczności w  rodzinnych 
stronach, k tó ra  zam iast dw orku należnego, 
sypnęłaby trochę grosiw em  na owo dzieło.

Ale trw am  w olim pijskim  spokoju. D la
czego? A dlatego, że m nie naw et rodzin
ne m iasto jest niepotrzebne, zaś ja, pisarz 
całą gębą, jestem  potrzebny każdem u m ia
stu, każdej w si w prow adzonej do h isto rii 
lite ra tu ry . Dobrze, że w żarnow ieckiej 
bibliotece są w szystkie m oje książki, tam  
p ielęgnują dorobek podkarpackich  pisarzy. 
To piękne. Jak  m i Bóg m iły, pojadę we 
w rześniu do Żarnow ca, a potem  opowiem 
w  Jaw orze, jak  tam  jest teraz, u M arii 
K onopnickiej, k tó ra  dała nam  siłę serc. 
Bo nie rzucim  ziemi i do B razylii n ie po- 
jedziem.

GERARD GÓRNICKI

szy. Jego w iersze zachw ycały głów nie m ło
dzież, a dziewczyny ustaw iały  się w  ko
lejce po autografy.

M iał też Z iem ianin sw oją pew ną piękną 
beztroską cechę. U fał w szystkim  i wszy
stkiem u. Pozostaw iał rzeczy cenne, p o rt
fele, teczki z dokum entam i w  publicznych 
m iejscach i jakby  nigdy nic, szedł w  siną 
dal. Raz więc się zdarzyło, gdy jechał w 
stronę Legnicy, by dotrzeć do Jaw ora  (a 
być, jak  n iek tórzy  chcą, do Lubinh), że 
zdjął bu ty  i spokojnie sobie zasnął. Tuż 
przed Legnicą obudził się i począł szukać 
obuw ia. N iestety, w szelki ślad po n im  za
ginął. Ktoś, w idząc śpiącego poetę, po p ro 
stu  gw izdnął m u sprzed nosa bu ty  i p ry 
snął,. nie w iadom o gdzie. B iedny Adaś 
zszedł n a  peron bosy, w zbudzając swoim 
dziwacznym  w yglądem  ogólne zaskoczenie 
i zdum ienie. Zacisnął zęby i zm ierzał ku  
kolejnej stacji sw ojej poetyckiej męki. Do
ta r ł  w  końcu bosy na spo tkania, ale tu ta j 
już koledzy m u pomogli. I nie je s t ważne, 
czy było to  w  Jaw orze, czy w  Lubinie, na 
pewno to się zdarzyło. Poezja n a  tym  je 
dnak n ie ucierpiała.

STANISŁAW  SROKOW SKI

Dzięki uprzejmości p. red. J. Gawroń
skiego z krakowskich „Wieści” dowiedzia
łem się o Panów aktywności (nr 14 
z 9.IV. br.) i mniemam, że kultywują Pa
nowie pewne sympatie dla Ruchu Ludo
wego, skoro utrzymują kontakty. Może 
mnie to tylko cieszyć, bo byłem jednym z 
współorganizatorów pierwszego na Dolnym  
Śląsku Zjazdu Powiatowego „Wieści”, 
właśnie w  Jaworze (kolejne zostały unie
możliwione przez UB-NKWD w Lwówku, 
Świdnicy i Żaganiu), zachowując ten fe 
nomen w  serdecznej pamięci i fotografii

Podpisani chłopi z pochodzenia, działa
cze i sym patycy R uchu Ludowego osiedli 
za granicą, m ając na uw adze konieczność 
dogłębnych zm ian politycznych w  Polsce, 
św iadom i jak  najszybszej potrzeby w y
prow adzenia k ra ju  z beznadziejności gos
podarczej — a ćo w  przem ożnej m ierze 
zależeć będzie od postaw y społeczności 
w iejsk ie j, ale pełn i obaw, aby nie odżyły 
błędy i w ypaczenia okresu w szystkich zry
wów narodow ych, po k tórych  „Chleba i 
k rw i” daw ców  każdorazow i „właściciele 
P o lsk i” uparcie  odsyłali do „w ideł i gno
ju ” — aktyw izu jm y działalność Polskiego 
S tronnictw a Ludowego we F ran c ji w  opar
ciu o S ta tu t zarejestrow any w P refek tu rze  
P aryża z 23.6.1953 r.

A pelujem y zarazem  do w szystkich św ia
domych swego pochodzenia chłopskiego, 
ich sym patyków , aby zrozum ieli powagę 
chw ili i uak tyw nili się, wchodząc z nam i 
w  kon tak t. A pelujem y także do nowych, 
m łodych sił chłopskich w  k ra ju , aby n a 
w iązały z nam i konstruk tyw ne relacje , 
przedstaw iające swoje uwagi, oceny i de
zyderaty, abyśm y byli na bieżąco in fo r
m ow ani o potrzebach wsi, dla podjęcia z 
naszej strony  działań w  granicach naszych 
możliwości.

Zaw iadam iam y, że nie możemy i nie 
w ejdziem y w  żadne uk łady  z dezaw uow a
nym i siłam i politycznym i, k tó re  naw et pod 
płaszczykiem  PSL n ieraz próbu ją — w szy
stk im i drogam i — przechw ycić k ierow nic
tw o wsi dla celów, k tó re  tejże są obce, a 
naw et wrogie. Z kom binatoram i i dem a
gogam i nie chcem y i nie będziem y m ieli 
nic wspólnego, działalność opierając na 
zdrowych elem entach, bo ty lko  w tedy n a j
bliższa przyszłość u jaw ni k ra jow i i św ia
tu , że Polska nie ty lko  zasługuje na peł
nopraw ny by t polityczny w  ram ach  No
w ej Europy, ale posiada silny, świadomy 
i zw arty  stan  posiadaczy ziemi, z chłopa
m i na czele, w ykreśla jący  sw oją postaw ą 
i p racą, a gdy potrzeba także krw ią, re-

Zjazdu uczestników. Nie wiem czy foto
grafia będzie wystarczająco dobra, aby 
może ktoś z ówczesnych sobie o nim przy
pomniał i zechciał się odezwać na poniż
szy adres. Dodaję zarazem, że w pobliżu 
bo w  Paszowicach, winien mieszkać pan 
Kazimierz Koźbial, dzielny ongiś party
zant „Zawierucha”, BCh w Gorlickiem, 
który mógłby Panom nieco opowiedzieć o 
historycznej już przeszłości.

Łączę w yrazy sym patii i pow ażania 
m gr Zb. POPOW ICZ-W ATRA 

Creteil, F rancja

Gazeta Jaworska — 7

T o  n i e  j e s t  m a g i a
O d e z w a  i apel

( 2 )

Ludzie w  m iarę rozw oju cyw ilizacji i 
technik i za trac ili w sobie zdolność bez
pośredniego odczuw ania w pływ ów  n a tu ry  
i pozazm ysłowej o rien tacji w  środowisku. 
U tra tę  tych zdolności człowiek zastąpił 
specjalnym i przyrządam i — w ahadłem  i 
różdżką. P rzy  ich pomocy w ychw ytu je się 
naw et bardzo słabe prom ieniow anie i to  
w łaśnie one przyczyniają się do odzyska
n ia tego szóstego zmysłu. W rad iestezji 
n ie  m a magii. Je st to natom iast dana n iek tó
rym  ludziom  szczególna zdolność odczu
w an ia różnego typu  prom ieniow ań w ystę
pujących w  przyrodzie, tak  jak  innym  
dane są w yjątkow e uzdolnienia m uzycz
ne czy m atem atyczne. A także wiedza zro
dzona nie w laboratoriach , ale z ciągłej 
obserw acji przyrody i zjaw isk w  niej w y
stępujących. Z resztą nie w szystkie korze
nie tej w iedzy są łatw ie do odszukania. 
Jak o  przykład  m ożna tu  w ym ienić p ro 
m ieniow anie em itow ane przez tajem nicze 
kam ienne posągi na W yspach W ielkanoc
nych, egipskiego Sfinksa, czy też prom ie
niow anie w ystępujące w  kom orach grobo
w ych piram id, będące n iew ątpliw ie św a- 
dom ym  w yborem  w ysoko rozw iniętej 
m yśli naukow ej i konstrukcy jnej.

W ahadełko i różdżka — podstaw ow e in 
strum en ty  używ ane przez daw nych i dzi
siejszych rad ieste tów  — znały naw et n a j
starsze cywilizacje. Ludzkie postacie, nio
sące w  w yprostow anych rękach  rozdw ojo
ny  k ij, w idoczne są już na płaskorzeźbie 
pochodzącej z Egiptu i m ającej co n a j
m niej 5 tysięcy lat. Do dziś rad iesteci po
sługują się w ahadełk iem  zbudow anym  
w edług staroegipskiego wzoru, odnale
zionego w  św iątyni Amona w  Tebach 
(w ahadełko z kom orą służącą do um iesz
czenia tzw  świadka). O różdżce m ówi się

w S tarym  Testam encie — przy pomocy 
lask i Mojżesz zna jdu je  źródło w ody do 
picia; w spom ina się także o różdżce A aro
na, pierwszego arcykapłana, b ra ta  M ojże
sza. Swoich różdżkarzy m iał A leksander 
M acedoński, a  w  legionach rzym skich 
znajdow ały  się naw et specja lne oddziały 
nosicieli różdżek, k tórzy  nie ty lk o  w yzna
czali m iejsca do kopania studni, a le  także 
odprom ieniow yw ali obozy.

Tak byw ało daw niej. P rzed la ty  m agia, 
alchem ia i astro logia sta ły  się m atkam i 
now ożytnej nauk i i technik i. Dziś n ie
jednokro tn ie nas tępu je  pow rót do źródeł. 
Sam i naukow cy tw ierdzą, że dzięki swoim 
specyficznym  w łaściw ościom  różdżkarz  jest 
ty lko  bardzo czułym  aparatem , re a g u ją 
cym w  określony sposób na zjaw iska 
obiektyw nie w ystępujące w  przyrodzie. 
Można by go zastąpić now oczesną a p a ra 
tu rą , tzw. fizykalną, lecz je s t ona zbyt 
kosztow na i bardzo n iew ygodna w  użyciu.

D rugi powód, to po trzeba chw ili. Cyw i
lizacja spraw iła, że k o n ta k t człow ieka z 
p rzyrodą s ta ł się bardzo luźny , by nie po
wiedzieć, obojętny. U byw a w iedzy  o bliż
szym i dalszym  otoczeniu, z b ie la n e j przez 
całe pokolenia. Coraz m niej łączy się in 
tu ic ja , k tó ra  od w ieków  podpow iada ła  lu 
dziom, jak  m ają  postępow ać, a b y  w  kon
tak tach  z przyrodą (k tó rej ogólnym  p ra 
wom  nadal podlegają i od k tó re j  są silnie 
uzależnieni) sobie sam ym  n ie szkodzili. 
W spółczesna rad iestezja  to  nie ty lko po
szukiw anie źródeł w ody lu b  złóż' m inera l
nych; przede w szystkim  je s t to  dziedzi
na nauki, k tó ra  m a w iele do pow iedze
nia w  spraw ie ochrony śro d o w isk a , jak 
rów nież o człowieku w  n im  ży jącym .

(cdn)
JOZEF KAJA

alne granice przestrzeni .życiowej Narodu. 
Oto d latego kom unizm  niszczył z całą si
łą  przede w szystkim  pracow ników  ziemi, 
ale też od nich doznał zasadniczej porażki: 
„ tra fiła  kosa na kam ień”. Choćby w ła
śnie d latego uw ażam y, że Wieś ciągle, m i
m o raptow nego postępu technicznego na 
w szystkich polach, na długo zachowa swo
je podstaw ow e znaczenie i przodującą ro 
lę do odegrania. Św iatły  Przyw ódca Ludu 
śp. W incenty Witos, zarazem  trzykro tny  
prem ier i K aw aler najw yższych dystyn
kcji k rajow ych  z Polonia R estitu ta  i O rła 
Białego na czele, dobrze zdeterm inow ał 
pozycje Chłopa, k ładąc nacisk na zrozu
m ienie, że „żywią i b ron ią”, lecz żądają, 
aby zostało to  godnie, z należnym  sza
cunkiem  doceniane, a nie użytkow ane w 
okolicznościowych mowach, jak  w ytarty  
liczm an.

T rzeba w reszcie przypom nieć, że nie są 
to  odległe czasy, gdy Polska uw ażana by
ła n iem al za spichlerz Europy. W iele 
w skazuje, że czymś podobnym  m ogłaby 
ciągle pozostawać, gdy obudzi się z p ro
dukcyjnego le targu , acz sm utną też p ra 
w dą było, że w  te j „m lekiem  i m iodem ” 
płynącej Polsce chłop głodny n ieraz  cho
dził, em igru jąc — jak  w  la tach  23—24 
setkam i tysięcy, za zagranicznym  chlebem. 
Do tego w ięcej nie w olno nam  dopuścić. 
D latego też czekamy na Wasz odzew na 
poniższy adres:
Sekretariat PSL
45, rue de Rethondes
95100 ARGENTEUIL — Francja

Za środow isko B.Ch.
ZBIGNIEW  POPOW ICZ W ATRA
Za PSL JANUSZ BOROWCZAK, 

MARCEL STACHULEC, JAN BOROŃ, 
ANTONI TYCZYŃSKI



CZWARTEK — 28 ma.ia Program telewizyjny 21.00 Studio Zapis
22.15 Telem uzak
22.45 W iadomości
23.00 Wódko, pozwól żyć
23.25 Nocna zm iana b lu esa 'program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Porozm aw iajm y o dzieciach
9.45 P rzyjem ne z pożytecznym

10.00 „Estera Egato” (4) serial węg.
11.00 Przyjem ne z pożytecznym
11.15 Sto lat, magazyn ubezpieczeń społ.
11.25 „Prezzydenci K ostaryk i” reportaż
11.35 Azym ut — program  w ojskow y
12.00 Wiadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.15 K w ant
17.15 Teleexpress
17.35 M agazyn katolicki
18.00 „Sherlock Holmes i dr W atson”
18.25 Zw ierzęta A m eryki
19.00 Dziękuję — Jacek  K uroń
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „D etektyw  z Nicei” serial fran.
21.35 Pegaz
22.05 Zawsze po 21 — m agazyn reporterów
22.45 W iadomości
23.00 Proszę pań — Tadeusz Drozda
23.05 Inne kino

program II

7.30 P anoram a
7.40 Rano
8.10 „Nowe przygody H e-M ana” serial
8.35 Św iat kobiet
9.00 Telew izja W rocław
9.30 Rano
9.40 „Pokolenia” serial USA

10.00 CNN
10.15 Rano
15.50 „Nowe przygody H e-M ana” serial
16.15 Sport
16.30 P anoram a
16.40 R eporterzy Dwójki p rzedstaw iają
17.05 W spólna Europa (4)
17.35 F ilm  dokum entalny
18.00 F akty
18.30 „M arc i Sophie” serial fran .
18.55 Europuzzle (powt.)
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 A ktualności Dwójki
19.30 M uzyka Chopina w  Żelazowej Woli
20.00 W ielki sport — m oto-m ax
20.30 A rtyści — galerie
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 Bez znieczulenia
22.00 „Damski k raw iec” d ram at obyczajo

w y prod. rosyjskiej
23.30 Święto słowa — Kielce ’92
24.00 P anoram a

PIĄTEK — 29 maja
W lill II'III....W — II MII 1 — —

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.45 Szkoła dla rodziców

10.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” serial
10.45 Szkoła dla rodziców
11.00 „K rym ” reportaż
11.20 „Bogurodzica” im presja  film owa
11.30 „E dynburg” reportaż
11.40 Moja m odlitwa
12.00 Wiadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.15 Ciuchcia — dla najm łodszych
17.05 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.35 W arto wiedzieć
17.55 Za kierow nicą
18.00 „Dziedzictwo G uldenburgów ” serial
18.50 W kinie i na kasecie
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 „Zwycięstwo miłości” (4, ost.) wł.
21.40 „Aby do św itu” serial tp
22.00 Śtudio Tem at
22.30 Polskie ZOO (powt.)
22.45 W iadomości
23.10 Wieczór konesera: „G abinet doktora 

C aligari” film  niem. z 1919 roku
0.20 Rockowy koncert galowy

program II

7.30 Panoram a
7.40 Rano
8.10 „Przygody superm ana” serial anim.
8.35 Św iat kobiet
9.00 Telew izja W rocław
9.35 „Pokolenia” serial USA

10.00 CNN
10.15 Rano
15.50 „Przygody superm ana” serial anim.
16.15 Z k a r t krakow skiego archiw um
16.30 P anoram a
16.40 Benny Hill
17.10 „Św iat la t trzydziestych” serial do

kum entalny  prod. niem ieckiej
18.00 F akty
18.30 A ntena 5
21.00 P anoram a

8 — Gazeta Jaworska

21.30 Sport
21.40 „R eąuiem  dla D om inika” film  aust.
23.10 Benny Hill
23.40 Non stop kolor
24.00 P anoram a

0.10 Non stop kolor

SOBOTA — 30 maja

program I

7.35 Wieści
7.55 W szystko o działce
8.20 „Z Polski...” reportaż
8.30 Rynek-A gro
9.00 W iadomości
9.10 Ziarno
9.35 5 — 10 — 15

10.30 Język angielski dla dzieci
10.35 „W ojownicze żółwie N in ja” serial
11.00 D yskoteka z zespołem Bajm
11.30 Telew izyjny koncert życzeń
12.00 W iadomości
12.15 Z Polski rodem
12.45 Czy po drodze nam  do EWG
13.00 Czerwone bere ty  — pr. wojskowy
13.30 My i św iat
14.00 W alt D isney przedstaw ia: „Kacze 

opowieści” i „W ygnańcy” cz. 1
15.15 Z archiw um  te a tru  telew izji: „Przed

staw ienie H am leta we wsi G łucha 
D olna”, reż. Olga L ipińska

17.15 Teleexpress
17.35 In terp re tac je
18.00 „D etektyw  w  su tan n ie” serial USA
18.45 Z kam erą w śród zw ierząt
19.00 M ałe wiadom ości — DD
19.10 Dobranocka
19.30 Wiadomości
20.00 Polskie ZOO
20.20 „Kocham cię, ta to ” film  USA
21.55 P o rtre t — Józef Hen
22.55 W iadomości
23.10 Sportow a sobota
23.50 „Dajcie mi głowę A lfreda G arcii” 

film  prod. USA (112 min.)

program II

7.30 Panoram a
7.35 K aliber ’92 — m agazyn wojskowy
8.00 Halo Dwójka
8.20 „M ała księżniczka” serial animow.
8.45 Dom — m agazyn
9.10 T ryptyk  — sylw etki artystów
9.40 Tacy sam i — w jęz. migowym

10.00 Z ziemi polskiej
10.30 M agazyn przechodnia
10.40 Nobliści — M aria Skłodow ska-C urie
11.00 PK F
11.10 A kadem ia polskiego film u: „Rozsta

n ie” film  z 1960 r.
12.30 P u n k t w idzenia
13.00 Zw ierzęta św iata
13.30 Seans filmowy
14.00 W zrockowa lista przebojów
14.30 Scena debiutów
15.10 K oszykówka zawodowa NBA
16.15 Szczęśliwy rzu t — te letu rn ie j
16.25 Losowanie Totalizatora
16.30 P anoram a
16.40 Za chwilę dalszy ciąg program u
17.10 „P ort lotniczy D usseldorf” (8) serial
18.00 F ak ty
18.30 Miesiąc F ran cji w  Polsce
19.00 Bliskie spo tkania z M onty Pythonem
19.30 G aleria Dwójki
20.00 L aureat: B artłom iej Nizioł
21.00 P anoram a
21.25 Słowo na niedzielę
21.30 C am erata 2
22.10 „Bangkok H ilton” (3) serial austra l.
22.55 Miles Davis w  M ontreux
24.00 Panoram a

NIEDZIELA — 31 maja
” — —

program I

8.00 Rolnictwo na świecie
8.15 „P rzystanki codzienności” reportaż
8.35 N otow ania
9.00 Teleranek
9.55 Język angielski dla dzieci

10.00 F ilm  dla dzieci
10.30 „A ustra lia” (3) seria l austra l.
11.25 Szkoła pod żaglami
11.50 Tydzień — m agazyn rolniczy
12.30 Telew izyjny koncert życzeń
13.00 Tęczowy m usic-box — koncert galo

w y z okazji Dnia Dziecka
14.00 W starym  kinie: „Jego złota ry b k a” 

kom edia USA z 1936 roku
15.40 Pieprz i w anilia
16.20 Rhythm ic — program  rozrywkow y
17.00 Biznessa — klub kobiet interesu
17.15 Teleexpress
17.35 7 dni — św iat
18.05 „P aradise — znaczy r a j” (22, ost.)
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.05 „Jerzy  W aszyngton” (1) serial bio

graficzny USA (8 odcinków)
21.00 O tw arcie Europejskiego M iesiąca 

K ultury
22.00 Sportow a niedziela
22.35 N agrody muzyczne, M onte Carlo ’92

program II

7.30 Przegląd tygodnia dla niesłyszących
8.00 F ilm  dla niesłyszących
8.55 Słowo na niedzielę dla niesłysz.
9.10 Rebusy — te le tu rn ie j
9.30 Telew izja W rocław

10.30 „Ulica Sezam kow a”
11.30 Róbta co chceta
11.50 Zw ierzęta wokół nas — podaj łapę
12.20 Przecież to znam y — Taniec z sza

blam i A. C haczaturiana
12.40 Podróże w czasie i przestrzeni
13.30 Auto — magazyn
14.00 K lub Yuppies?
14.25 H okejowa liga zawodowa NHL
15.10 Spięcie
15.25 „Duch p re rii” cz. 1 film u ang.-kańad.
16.30 P anoram a
16.40 Bogusław Kaczyński zazprasza 

dzieci: „Jaś i M ałgosia”
18.10 Bliżej św iata
19.00 Światow e Dni Muzyki
20.00 Godzina szczerości — Janusz Onysz

kiewicz
21.00 P anoram a
21.30 „Dzieci B elfastu” d ram at USA
23.10 Legendy film u — W arren B eatty
24.00 Panoram a

PONIEDZIAŁEK — 1 czerwca

program I

11.25 Telew izja edukacyjna
13.50 W iadomości
14.00 Dozwolone do la t 18 — św iąteczny 

blok dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.35 A ntena
18.00 „Alf” serial USA
18.30 K raje, narody, w ydarzenia
19.00 W ieczorynka
19.30 W iadomości
20.05 T eatr telew izji: „Ogień na w ichrze” 

K rystysy B erw ińskiej
21.55 „Aby do św itu” serial tp
22.15 Good News Festival
22.45 W iadomości
23.00 Kino europejskie: „Dzieci z p laży” 

film  prod. francusk iej

program II

16.30 Panoram a
16.40 Sonda
17.10 „Skarby pana A ndersena” w idow i

sko dla dzieci
18.00 F akty
18.30 „Biuro, b iu ro” serial niem.
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 Fotel Dwójki
19.30 Japoński dziecięcy zespół muzyczny
20.00 Puzzle rodzinne —te le tu rn ie j
21.00 Panoram a
21.30 Sport
21.40 S tan  rzeczy — publicystyka
22.00 „Opowieści z dreszczykiem ” serial
23.00 M araton trzeźwości
23.40 A lfabecik A. Sikorowskiego
24.00 Panoram a

WTOREK — 2 czerwca
S « E

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 Wiadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Porozm aw iajm y o dzieciach
9.45 To się może przydać

10.00 „D ynastia” serial USA
10.45 To się może przydać
11.00 K w adrans na kaw ę
11.15 W arszawska szkoła baletow a
12.00 W iadomóści
12.15 Telew izja edukacyjna
16.15 T ik -tak  oraz „Dennis zaw adiaka”
17.05 Język angielski dla dzieci
17.15 Teleexpress
17.35 „Tom i Je rry ” serial anim ow any 1
18.00 „K o n ta k t' in tym ny” (1) film  dok.
19.00 Test — magazyn konsum enta
19.15 Dobranocka
19.30 W iadomości
20.05 „D ynastia” serial USA

program II

7.30 P anoram a
7.40 Rano
8.10 „D iplodorianie” serial anim ow any
8.35 Ś w iat kobiet
9.00 Telew izja W rocław
9.30 Rano
9.40 „Pokolenia” serial USA

10.00 CNN
10.15 Teleklin ika A. Kaszpirowskiego
10.50 Rano
15.50 „D iplodorianie” serial anim ow any
16.15 Śport
16.30 P anoram a
16.40 Jeden  przeciw ko 50 milionom dola

rów  — publicystyka
17.05 P rzegląd kronik  film owych
17.40 Moja m odlitwa
18.00 F akty
18.30 „Cudowne la ta ” serial USA
18.55 Europuzzle
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 Rozmowy o rzeczyniepospolitej
19.30 Z ziemi polskiej
20.00 W ielki sport
20.30 Moje książki
21.00 P anoram a
21.30 Sport
21.40 „M akaroniarze” (1) film  obyczajowy 

prod. francusk iej
23.20 „O kreślona epoka” film  dokum.
24.00 Panoram a

ŚRODA — 3 czerwca

program I

8.00 Dzień dobry
9.00 W iadomości
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Porozm aw iajm y o dzieciach
9.45 G iełda pracy — giełda szans

10.00 „K obieta za la d ą” serial czechosł.
11.00 G iełda pracy  — giełda szans
11.15 K onteksty  — k u ltu ra  ludow a
12.00 W iadomości
12.15 Telew izja edukacyjna
16.15 Trzy, cztery... s ta r t
16.45 „P artn e rzy ” (4) serial USA
17.15 Teleexpress
17.35 K lin ika zdrowego człowieka
18.00 „Bill Cosby show ” seria l USA
18.30 Encyklopedia II w ojny św iatow ej
19.00 10 m inut dla m in istra  pracy
19.15 D obranocka
19.30 W iadomości
20.05 Studio sport
21.55 „Aby do św itu” serial tp
22.15 Reflex
22.30 M in i-portre t — Babsztyl
22.45 W iadomości
23.00 „Dom” (7) serial tp

program II

7.30 Panoram a
7.40 Rano
8.10 „StarCom  — kosmiczne siły...” serial
8.35 Ś w iat kobiet
9.00 Telew izja W rocław
9.30 Rano
9.40 „Pokolenia” serial USA

10.00 CNN
10.15 Rano
15.50 „StarC om  — kosmiczne siły...” serial
16.15 Sport — boks zawodowy
16.30 Panoram a
16.40 Ekostres
17.00 Losowanie Totalizatora
17.05 „Kobiety — p isa rk i” (1) film  dok.
18.00 F ak ty
18.30 „K ate i A llie” (2) serial USA
19.00 „Pokolenia” serial USA
19.20 W ywiad Dwójki
19.30 „Renesans w  K rakow ie” film  dok.
19.50 „W ieliczka” film  dok.
20.00 „Z biegiem  rzek i” serial austra l.
21.00 P anoram a
21.25 Ekspres reporterów
22.00 Studio tea tra ln e  Dwójki: „Zbrodnia 

z p rem edy tac ją” Gombrowicza
23.10 Spotkanie z Ireną  B yrską
23.20 Nowa rzeczywistość artystyczna
24.00 P anoram a 1

GIEŁDA! — GIEŁDA! — GIEŁDA!
TU KUPISZ — SPRZEDASZ

samochody, maszyny rolnicze, motocykle, motorowery, rowery 
oraz wszelkiego rodzaju sprzęt

OD 25 KWIETNIA br. — tylko w SOBOTY w godz. 8—13

zapraszamy na plac „Agromy” w Jaworze 
róg ul. Kuzienniczej i Słowackiego



Wieść gminna niesie...Słowo dla każdego
„Zwycięstwo, które zw yciężyło  św iat, to 

w iara nasza.”
1 list Ja n a  5, 4.

Czy w  ogóle można w ierzyć? Z w ątpie
nie i n iew iara należą do najniebezpiecz
niejszych pokus chrześcijanina. Często od
czuwam y niepokój. P o jaw ia ją się py tan ia 
odnośnie naszej chrześcijańskiej egzysten
cji. Czy to, co m ówią nam  chrześcijańskie 
poselstw a jest p raw dą? Czy możemy ca ł
kowicie ufać tem u, co mówi Biblia?

W iary nie przynosim y na św iat w raz z 
naszym  cielesnym  narodzeniem . Ona pow 
staje, rodzi się dopiero podczas naszego 
ziemskiego życia. D,o w iary  człowiek do
chodzi. W iara jest now ym  narodzeniem ,1 o 
k tó rym  Jezus mówi w  rozm owie z N iko
dem em  (Ewangelia Jana, 3 rozdz.). C hry
stus mówi o now ej egzystencji, k tó ra  zo
sta je  darow ana człowiekowi, gdy dochodzi 
do w iary. Nowe narodzenie jest w yraźnym  
Bożym czynem. Gdy człowiek dochodzi do 
w iary , rodzi się z Boga. Nie przynosim y 
tego z sobą na św iat. Możemy jedynie po
zwolić, aby ten  czyn dokonał się w  nas, 
jak  dokonało się nasze cielesne narodzenie.

P raw dziw y chrześcijanin  rodzi śię dwa 
razy: cieleśnie i duchowo. Nasze istnienie 
jest niepodw ażalnym  dowodem cielesnego 
narodzenia. Ale pojaw ia się pytanie: a jak  
jest z duchowym  narodzeniem ? Jezus w 
rozm owie z Nikodem em  stw ierdza: „M usi
cie się na nowo narodzić.”

Pow ierzm y troskę o naszą w iarę w  Bo
że ręce! ks. ROMAN KLUŻ

O g ł o s z e n i a
p a r a f i a l n e
PARAFIA Sw. MARCINA

Msze św. w  niedzielę: 7.00, 8.30, 9.45 (dla 
młodzieży), 11.00 (dla dzieci), 12.15 (suma),
14.30 (dla przedszkolaków), 17.30 (nieszpo
ry), 18.00. W dni powszednie: msze św.: 
6.30, 7.00, 18.00.

K ancelaria  p ara fia lna  przy kościele czyn
na jest w  dni powszednie w  godz. 10—12 
i 16—17.
PARAFIA MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
NA PRZYRZECZU

K ancelaria  czynna w każdy wtorek 
środę i sobotę od godz. 17.

Porządek nabożeństw  w niedzielę: 
Kościół Miłosierdzia Bożego

7.00 (godzinki), msze św.: 7.30, 9.00 10.30,
12.00 (szkolna), 15.00 (dla klas 0—1), 18.30 
(nieszpory), 19.00. W tygodniu msze św.:
7.00 i 19.00.
Kościół św. Maksymiliana:

Msze św. w niedziele — godz. 9 i 10.30. 
EWANGELICKI KOSCIOŁ POKOJU

N abożeństw a w niedzielę o godz. 8.30. 
Z w yjątk iem  trzeciej niedzieli miesiąca.

Wsssystko jasne?
(dokończenie ze str. 1)
w  złotów kach w ynosi opłata za zrzut ła 
dunku w  przeliczeniu na 1 m etr sześcien
ny ścieków? Jeżeli opłata powyższa w y
niesie 150 zł za m etr sześcienny, to  góra 
(naw et z dużym  zapasem). A przecież p ła
cona przez ludność opłata w ynosi 3000 zł 
za m etr sześcienny ścieków.

N astępnie dyrek to r A. P taszek przytacza 
rów nież w skaźniki w zrostu kosztów  am or
tyzacji. Tu m nie zam urow ało i jednocześ
nie włos się zjeżył na głowie. Spodziewa
łem  się wiele, ale setki, a naw et tysiące 
procent, to  przerastało  m oje wyobrażenie. 
Ale, chwileczkę, jeżeli płacim y tak ie  b a
jońskie sum y za am ortyzację, to  sieć i 
urządzenia w odno-kanalizacyjne pow inny 
lśnić nowością! Wszak am ortyzacja m a słu 
żyć od tw arzaniu  zużytych urządzeń, zaś 
przytaczane (również przez dyrek to ra A. 
P taszka) w skaźniki w zrostu aw aryjności 
(o 363 procent na wodzie i 100 procent 
przy oczyszczaniu ścieków) św iadczą o 
czymś zgoła przeciwnym . Skąd, przy ta 
kiej am ortyzacji, te  koszty rem ontów  
pomp i silników ? Co z karam i za p rzekro
czenia norm  ładunku przy zrzucie ście
ków? P ytania, pytania, coraz więcej py 
tań...

Ale, z drugiej strony, m otyw y w prow a
dzenia ostatn iej podwyżki mogły być cał
kiem  inne. Może nie ma rac ji redak to r 
k ry jący  się pod pseudonim em  (wp), k tóry  
na łam ach „Gazety L egnickiej” w ysunął 
przypuszczenie, iż może to  być przygryw ka 
do pryw atyzacji PGKiM. Może m a ona na 
celu zgrom adzenie środków  na inne cele 
ogólnospołeczne. Ot, tak i uk ry ty  podatek 
na rzecz m iasta? Tylko po co w  tak im  ra 
zie ten  „dym ” z uzasadnianiem  kosztów.

Myślę, że na te i inne py tan ia  odpowie
dzi o trzym ają radn i na najbliższej sesji 
R ady M iasta, podcza k tó rej będą za tw ie r
dzać w prow adzoną przez Zarząd M iasta 
podwyżkę opłat za wodę i ścieki. Jeśli uz
nają, że podwyżka jest z jakichkolw iek 
względów konieczna, trudno , będę płacić, 
choć bez przekonania.

TOMASZ MIAZGA

Z WĄDROŻA

W kw ietn iu  br. gm iny otrzym ały od 
A gencji W łasności Rolnej S karbu  P aństw a 
p ro jek t um owy na prow adzenie spraw  w 
je j im ieniu. P rzew iduje się w  niej odpła
tność w  w ysokości 3 procent od uzyska
nych w pływ ów  dla gm iny, a 97% dla 
Agencji. K onw ent B urm istrzów  i W ójtów 
w obecności ezłonka A gencji odrzucił p ro 
jek t um owy (spraw  jest bardzo dużo, w y
sokie są koszty ich załatw iania, a 3% dla 
sam orządu to  za mało). Sam orządy oczeku
ją  na ko le jną ofertę p. Tańskiego '— p re 
zesa Agencji.

*
W Legnicy 12 m aja  została powołana 

przez 56 człopków założycieli „Legnicka 
Izba Rolnicza”. Izba jest organizacją sa
m orządu rolniczego, zrzeszającą producen
tów  rolnych w szystkich sektorów  ro ln ic
tw a, osoby fizyczne i p raw ne prowadzące 
działalność rolno-przem ysłow ą, handlow ą 
i usługow ą na rzecz rolnictw a. Izba ma 
ch a rak te r regionalny i działa na obszarze 
w ojew ództw a legnickiego, realizu jąc swoje 
cele na obszarze całego k ra ju  oraz zagra
nicą. U chwalono s ta tu t, k tó ry  podlega 
re je strac ji w  Sądzie Gospodarczym. Trzej 
członkowie Izby są m ieszkańcam i naszej 
gminy, dwóch w ybrano  do Zarządu.

przygotow ał: LESZEK ADAMIEC

Z MŚCIWOJOWA

Gm ina M ściwojów jest jedną z w ięk
szych w naszym  teren ie  pod względem  
liczby ludności. Należy do niej dw anaście 
wsi, dość blisko siebie skupionych. Do n a j
w iększych należą Snowidza, Targoszyn, 
M ściwojów. Je st to gm iha typow o rolnicza; 
a więc nie bogata...

Na pewno m ało k to  wie, że było w  gm i
nie w ielu polskich i zagranicznych bizne
smenów, k tórych  in teresow ał piękny X V II- 
-w ieczny pałac w  L uboradzu. A jest tu  co 
oglądać. Pom im o w ielu zniszczeń i ogól
nego zaniedbania pałac p rezen tu je się oka
zale i bogato, m a oryginalną i ciekaw ą 
arch itek tu rę .

Co niek tóre kom naty  są w  dużym  stop
n iu  odrestaurow ane przez konserw atorów  
z K rakow a. Znaczna część została w y re 
m ontow ana na zlecenie poprzednich w ładz 
gm iny M ściwojów. Jednakże na praw dziw e 
odnow ienie pałacu  potrzebne są m iliardy 
złotych, k tórych  an i U rząd G m iny Mści
wojów, an i G łówny K onserw ator Z abyt
ków nie posiada.

Ci, co przejeżdżali obejrzeć pałac, rezy
gnowali, gdy zobaczyli na m iejscu, ile pie
niędzy i pracy trzeba włożyć, aby ten 
zniszczony, aczkolw iek piękny obiekt, do
prowadzić do poprzedniej św ietności. I tu  
dochodzimy do straconej szansy. Otóż, ok. 
półtora roku  tem u, znalazła się spółka, 
k tó ra  m iała chęć w ykupić czy w ydzierża
wić pałac w  Luboradzu w raz z przyległy
mi do niego zabudow aniam i. Była to H o
lendersko-W łosko-Polska O rganizacja P i
sarzy i A rtystów , k tó ra  zam ierzała u tw o
rzyć tu ta j M iędzynarodow y Dom A rty 
stów i P isarzy, k tó ry  byłby ośrodkiem  w y
poczynku, i bazą w ypadow o-turystyczną 
po Polsce. Odbyło się naw et spotkanie z 
m ieszkańcam i pałacu i przyległych budyn
ków. Na spotkaniu, oprócz m ieszkańców, 
byli obecni przedstaw iciele owej spółki, 
w ójt gm iny M ściwojów p. Ignacy P ię ta  a 
także w ojew oda legnicki. O m aw iane były 
w arunk i przesiedlenia m ieszkańców ; ro l
nicy m ieli mieć możliwość o trzym ania in 
nego gospodarstw a lub, gdyby chcieli, m ie
szkania w mieście, natom iast m ieszkańcy 
pałacu — inne m ieszkania typu  kom unal
nego Ale rychło  okazało się, że nic z tych 
planów  nie wyjdzie. Komuś, w idać, zab
rak ło  perspektyw icznego w idzenia spraw y, 
k tó ra  rozbiła się, niestety , o pieniądze. 
Spółka oferow ała półtora m iliarda złotych, 
w łaściciel pałacu, a więc U rząd G m iny w 
M ściwojowie, żądał dw a m iliardy  złotych... 
Podobno istn iały  obawy, że m ieszkańcy i 
Rada G m iny będą protestow ać przeciwko 
oddaniu pałacu za tak  „m ałe p ieniądze”. 
Myślę, że była to chęć uzyskania, od razu, 
jak  najw ięcej pieniędzy dla naszej gminy. 
Jak  widać, nie wyszło to naszej gm inie na 
dobre, bo pałacu dotychczas nie sprzeda
no, a więc pieniędzy nie ma. Można sobie 
teraz „pogdybać”.

Gdyby pałac w  Luboradzu sprzedano, 
to  po pierwsze, byłby w  te j chw ili w re 
moncie, a tym  sam ym  na pew no przyby
łoby m iejsc pracy dla naszych bezrobot
nych. Po drugie, gm ina m iałaby z niego 
owe półtora m iliarda złotych — sum ę nie 
do pogardzenia. Po trzecie, w  niedalekiej 
przyszłości zostaw ałyby w naszej gminie 
pieniądze gości zagranicznych, a także p ie
niądze z podatku. Po czw artej ten piękny 
zabytek zostałby w yrem ontow any bez u- 
działu skrom nych zasobów finansow ych 
naszej gminy.

Stoi w ięc pałac i nadal niszczeje. Rzad
ko ktoś przyjedzie, aby go obejrzeć, być

może z zam iarem  kupna. Ale rezygnuje, 
bojąc si^ kosztów  i ogrom u pracy. W szy
scy więc czekają; może ktoś jednak  kupi 
pałac w  Luboradzu?

bem a

Z PASZOW IC

Ja k a  jest recep ta na długowieczność — 
zapytaliśm y n a js ta rszą  m ieszkankę P aszo
wic panią STANISŁAW Ę CZYŻ. Dużo 
jeść, zażywać ruchu, dużo hum oru, jed
nocześnie unikać ty ton iu  i alkoholu — po
w iedziała zawsze uśm ięchnięta pan i S tan i
sława.

Nasza rozm ówczyni urodziła się jeszcze 
w ubiegłym  stuleciu, tj. w  1899 roku. 
Od najm łodszych la t do dzisiaj jest w  do
skonałej kondycji fizycznej. Już 13 la t 
pani Czyż zam ieszkuje w spólnie z rodziną 
państw a Szym ańskich, pom agając im  w 
prow adzeniu gospodarstw a domowego. 
„Ciocia” (tak ciepło nazyw ają ją  w spółlo- 
katorzy) zna jdu je  zawsze czas na ogląda
nie te lew izji i przegląd najnow szych ga
zet (w tym  naszego tygodnika).

*
Koło K om batantów  i Byłych W ięźniów 

Politycznych w  Paszowicach liczy 65 człon
ków  (podopiecznych — 52 osoby). P reze
sem K oła G m innego jest pan JOZEF 
DOJLIDO, zastępcam i są panow ie TADE
USZ M ICHAŁKO i DYMITR BOJCZUK, 
sekretarzem  JA N  SPIŁA.

— Działalność — jak  m ówi prezes — 
polega przede w szystkim  na przeprow a
dzaniu w ielu spotkań z młodzieżą szkolną 
z tak ich  okazji, jak  m iędzy innym i 
Dzień Zw ycięstw a, 3 M aja czy II W ojna 
Światow a. Tak, jak  i w szystkich, tak  i nas 
nie om inęły kłopoty finansow e. Ze skrom 
nych składek zasilam y jeszcze W ojewódz
ki Zarząd K om batantów  w  Legnicy (tu 
podziękow ania dla w ładz gm innych za bez
p ła tne  w ydzierżaw ienie lokalu  — siedziba 
koła jest w  budynku Z arządu G m iny P a
szowice).

Obecnie przeprow adzana jest w ery fika
cja członków naszej organizacji pod w zglę
dem  posiadanych św iadczeń (przeglądu 
dokonuje kom isja pow ołana przy  W oje
wódzkiej Radzie w  Legnicy). Należy do
dać, że liczba członków koła system aty
cznie m aleje, a zarazem  w zrasta  liczba 
podopiecznych (żony zm arłych członków). 
W bieżącym  roku odeszło już 5 osób...

Zarząd w  obecnym  składzie działa już 
4 lata. W ybory do now ych w ładz przepro
wadzone będą w  październiku br.

przygotow ał: ZBIGNIEW  KUBICKI

*
P an i M AŁGORZATA MAC, kierow nicz

k a  re fe ra tu  organizacyjnego U rzędu G m i
ny M ęcinka poinform ow ał nas, że 30 
kw ietn ia bieżącego roku  odbyło się posie
dzenie Z arządu Gm iny, na k tó rym  podjęto  
wiele istotnych decyzji m iędzy innym i 
omówiono realizację budżetu gminy na I 
k w arta ł bieżącego roku, ustalono staw kę 
opłaty dzierżaw nej od nieruchom ości, s ta 
now iących w łasność kom unalną gminy 
(za nieruchom ości dzierżawione z przezna
czeniem na cele rolne, staw ka w ynosi 50 
złotych za 1 m etr kw adratow y po
w ierzchni, a 500 zł za jeden  m  k w ad ra to 
w y za nieruchom ości przeznaczone na cele 
nierolnicze). Obniżono także cenę n ie ru 
chomości na II  p rzetarg , przeznaczonej do 
sprzedaży, a stanow iących w łasność gm i
ny: w S tanisław ow ie o 10 procent, a cenę 
działek budow lanych o 25 procent. Ustalo>- 
no, sposoby porządkow ania P ark u  K ra jo 
brazowego „Chełm y” w  granicach gminy, 
a także innych m iejsc, stanow iących w ła
sność kom unalną gm iny M ęcinka.

*
— Może m ieszkańcom  zadym ionych 

m iast świeże, m yśliborskie pow ietrze po
m aga, ale nas trżym a przy życiu pan 
doktor ZDZISŁAW KRUPA — tak ie opi
nie w  im ieniu w szystkich m ieszkańców 
te j m iejscowości w yraziła  pan i ANIELA 
PIELICH. Z re lacji te j 74-letniej m iesz
kank i w ynika, że m yśliborzanie zawsze 
mogą liczyć na pomoc pana doktora i jego 
m ałżonki.

*

KONIE WRACAJĄ DO TARGOSZYNA
Po k ilku le tn ie j przerw ie, konie pono

w nie pow raca ją do P aństw ow ego P rzed
siębiorstw a Rolniczo-Doświadczalnego w 
Targoszynie. P rzedsiębiorstw o zaprasza 
w szystk ich  m iłośników  jazdy konnej do 
malowniczego parku ; koszt 1 godz. jazdy 
dla zaaw ansow anych w ynosi 30 tys zł, n a 
tom iast dla am atorów , z in struk to rem  — 
50 tys zł. Z ainteresow ani k arne tam i m ie
sięcznymi, bądź tygodniow ym i mogą liczyć 
na zniżkę od 10 do 20%! Sprzedaż k a rn e 
tów  codziennie, w  PPRD  w Targoszynie, 
do godz. 15, natom iast w  w olne soboty i 
św ięta bezpośrednio przed jazdą. W szel
kich in fo rm acji m ożna uzyskać pod nr. 
tel. 15-77.

Serdecznie zapraszam y w szystkich m i
łośników  koni, dobrego sportu  i rekreacji!

(J)

Plotki, ploteczki..!

Zaw iadom ili nas zaprzyjaźnieni myśliwi 
o jakow ym ś kataklizm ie, k tó ry  naw iedził 
w  m inioną sobotę W ąwóz M yśliborski. 
P rzestraszona leśna zw ierzyna ponoć gro
m adnie opuszczała leśne ostoje, uchodząc 
w  pole. Poprosili nas, przy okazji, aby u- 
stalić, co było tego przyczyną.

Pomimo usilnych s ta rań  dowiedzieliśm y 
się jedynie, że w  tym  sam ym  czasie i m ie j
scu na polance tego uroczego zakątka  b i
w akow ało k ilka grup  jaw orzan, obchodzą
cych między innym i swoje święto. K tó ra  
spow odow ała popłoch w śród leśnej zw ie
rzyny, nie byliśm y jednak  w stanie u s ta 
lić.

*

W ubiegłą środę pew ien jaw orzanin  
w padł na oryginalny sposób zatrzym ania 
się sam ochodem  przed znakiem  „stop”. Nie 
chcąc, przypuszczalnie, nadw erężać ham ul
ców... najechał na słupek znaku! Problem  
był z jego w yprostow aniem , a i b lacharze 
m ieli co robić.

*

W „kołach dobrze poinform m ow anych” 
m ówi się ostatn io  w iele n a  te m at balu  w 
k lub ie „R elaks”. Będzie to bal p rzeb ierań 
ców, a w ięc zaproszenia pow inni w ykupy
w ać tylko am atorzy „przeb ierank i”. Może 
to  zapow iadać doskonałą zabaw ę dla w szy
stkich, od pierw szej do ostatn iej m inuty.

*

Doniesiono nam , że ktoś system atycznie 
w yrzuca padlinę do szam ba Spółdzielni 
Kółek Rolniczych w Targoszynie.

Swego czasu ko t-drap ieżn ik , w róg spół
dzielczych kurcząt, został skazany na 
śm ierć i po w yroku  został w rzucony do 
tegoż szamba. Okazało się jednak, że eg
zekucję w ykonano n iesta rann ie, bowiem  
kot od praw ie roku harcu je  w szambie, 
żywiąc się znajdow aną tam  padliną, cho
ciaż ostatnio, jakby  m u ona nie sm ako
w ała, o czym daje znać przeraźliw ym  
m iauczeniem .

W yczuleni na tak ie  spraw y wzywam y 
w ójta  p. P iętę  do zdecydow anej in te rw en 
cji i uw olnienia kota, k tóry  naszym  zda
niem, odpokutow ał już sw oje w iny.

*

N iedaw no pisaliśm y o propozycji znane
go z aktyw ności kupca, p. Migody, złożo
nej pod adresem  Zarządu M iasta dotyczą
cej m alow ania w itry n  sklepow ych w  za
m ian za zm niejszenie opłat czynszowych.

N iestety, zam iast w m alarza, p. Migoda 
m usiał ostatnio zabaw ić się w  szklarza, bo
w iem  chuliganeria  kolejny raz urządziła 
sobie w  Jaw orze „szklaną noc”.

*

Znany w  w ojew ództw ie biznesm en i 
dziennikarz gazety w ydaw anej w  jednej 
z ościennych gm in, w  jednym  ze swych 
artykułów  powiększył jaw orską Radę M iej
ską z 28 do 29 osób oraz zam ienił stację  
uzdatn ian ia wody w oczyszczalnię ścieków.

Rozumiemy, że hum aniście tak ie n iu a n 
se techniczne sp raw ia ją  kłopoty, ale skład 
Rady M iejskiej pow inien być znany dzien
nikarzow i, k tó ry  pisuje aż w  dwóch orga
nach sam orządowych.

*

N iedaw no w  „Piw nicy R atuszow ej” zna
ny działacz związkowy ,J.P ., grom kim  gło
sem inform ow ał gości o swoich n iew ątp li
w ych układach i m ożliwościach. Możliwo
ści te  rosły proporcjonaln ie do liczby w y
chylanych szklanic* * * szlachetnego chm ielo
wego trunku...

Zainteresow anym  służym y „w tym  te 
m acie” bliższym i danym i.

*

W zw iązku z bezinteresow nym  pośw ię
caniem  swojego cennego kupieckiego czasu 
dla dobra m iasta i jego m ieszkańców, n a 
sza redakcja  uw aża za stosowne, aby w ła
dze m iasta  uhonorow ały z okazji 750-lecia 
przyznaniem  ty tu łu  „Zasłużonego s trażn i
ka pierzei...”: północnej — p. Stanisław a 
Z., w schodniej — p. Czesław a M., połu
dniow ej — p. Zdzisław a R. Wszyscy trzej 
są widoczni codziennie n a  „swoim odcin
k u ”, służąc rad ą  i pomocą w szystkim , k tó 
rzy mogą poświęcić im trochę czasu...

Oczekujem y propozycji, kom u należałoby 
przyznać ty tu ł „Zasłużonego strażn ika p ie
rzei zachodniej”.
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Niestety, w tym  sezonie nie udało śię 
aw ansow ać do TT ligi brydżystom  I zespo
łu JO K -u. K rążą słuchy, że w tym  roku 
nasi brydżyści zakupią nowe karty , a w 
przyszłym  roku  na pewno aw ansują. Po
noć nowy prezes k lubu  sportowego O lim 
pia m a już receptę na doszlifowanie fo r
m y i p lan  taktyczny, aby wywalczyć 
aw ans.

*
Bogaty program  sta rtów  na IX półrocze 

br. m a nasz najlepszy m aratończyk p. S te
fan  M ielczarek. 6 czerwca br. weźmie 
udział w M iędzynarodowych M istrzostw ach 
Polski W eteranów  w  M urow anej Goślinie 
k. Poznania. Nasz M istrz w y sta rtu je  na dy
stansie 20 km  i liczy na m edal w  swojej 
kategorii w iekowej.

Jeśli zdąży dojechać, to w ysta rtu je  7 
czerwca w półm aratonie w Nowej Soli. 
Również w  czerwcu p. S tefan  zam ierza 
w ystąpić w Opolu w Biegu Festiwalow ym . 
We w rześniu chce w ystąpić w  M aratonie 
Pokoju w  W arszawie, a później w  paź
dzierniku w M istrzostw ach Polski w  Kole. 
Życzymy sukcesów.

*
W rew anżow ej rundzie rozgryw ek p ił

karsk ich  o M istrzostwo Polski juniorów  
młodszych na szczeblu w ojew ództw a, m ło

dzi piłkarze K uźni doznali wysokiej po
rażki 1:7 z Zagłębiem  Lubin. Jedyną 
bram kę dla pokonanych zdobył S tanisław  
Chłopek.

*
Po dobrej grze juniorzy Kuźni w klasie 

~„M” pokonali zdecydowanie 3:0 zespół 
Chrobrego Głogów. B ram ki dla zwycięz
ców zdobyli: Dariusz S tańczak, Adam Ha- 
czkiewicz i P io tr Smyk.

T ram pkarze młodsi tren e ra  p. K azim ie
rza S tańczaka rozgrom ili w Snowidzy 
Zjednoczonych 6:0! B ram ki dla jaw orzan 
zdobyli: M arek K uźnia — 3, W ojciech
K asprzak, Sylw ester P ełka i P rzem ysław  
Gul, po 1.

N atom iast tram pkarze  sta rsi g rali rów 
nież w  Snowidzy i zrem isow ali 4:4. B ram 
ki dla Kuźni zdobyli: Dawid Sawicz, R a
fa ł Śliwa, Daniel P astu ła, R afał Góral.

*
W niedzielę, 24 m aja  br. broniący się

przed spadkiem  z ligi okręgowej zespół 
Tenera p. H enryka D ulika zrem isow ał na 
w łasnym  stadionie 3:3 z O drą Ścinawa. 
B ram ki dla gospodarzy zdobyli: Krzysztof 
Płoch, P io tr K ułakow ski i A ndrzej N iem 
czycki. Dodać należy, że piłkarze Kuźni II 
prow adzili już 3:0...

*
W meczach piłkarsk iej k lasy „A” grupy 

jaw orsko-legnickiej 24 m aja  br. uzyskano 
następujące w yniki:

LZS R ataj Paszowice — LZS Bieniowice 
7:3 (bram ki dla R a ta ja  zdobyli: W iesław 
S taw arsk i — 3, Zbigniew  H ara — 2, Ire n e 
usz F ran iak  i Grzegorz U rban po 1). W 
meczu juniorów  również padł „hokejow y” 
w ynik 6:5. Zwyciężyli m łodzi piłkarze z 
Paszowic, a b ram ki dla nich zdobyli: Ro
b ert Szajowski 4, oraz Jan  Jak im iak  2.

Nysa W iadrów  — LZS G olanka 4:4. 
B ram ki dla Nysy zdobyli: Dom iniak — 2, 
oraz L itaw a i K uźnia po 1. W meczu ju 

niorów  tych drużyn zwyciężyli goście 2:3. 
B ram ki dla pokonanych zdobyli P iw ow ar
ski i W aligóra.

*
W sobotnie popołudnie, 23 m aja  br., od

był się mecz p iłkarsk i o m istrzostw o III 
ligi pomiędzy K uźnią a Lechią Dzierżo
niów. Zwyciężyli piłkarze z Dzierżoniowa 
3:1 (1:1). Sędziował p. Edw ard M ichalew- 
ski z OKS W rocław. Mecz obejrzało około 
tysiąca osób. Jedyną bram kę dla gospoda
rzy zdobył Zbigniew  W ójcik po dośrodko- 
w aniu M arka Przeryw acza.

Było to  dobre spotkanie w  w ykonaniu 
obu drużyn; szkoda, że kibice jaworscy, 
niezadowoleni z n iektórych decyzji sędzie
go zawodów, w targnęli na boisko, dem on
stru jąc  w ten sposób sw oje niezadow ole
nie ze sposobu prow adzenia meczu przez 
arb itrów . Dzięki spraw nem u działaniu ja 
w orskiej policji i otoczeniu przez nich sę
dziów opieką nie doszło do poważniejszych 
incydentów. Przypom inam y kibicom, że 
każdy chuligański w ybryk może doprow a
dzić do zam knięcia stadionu, a klub za
płaci wysokie kary  pieniężne.

Mamy nadzieję, że w naszym  mieście do 
podobnych zajść na zawodach sportow ych 
już nigdy nie dojdzie.

Kultura, ro zry w k a , reklama
Podczas ostatniego udanego festynu na 

Jaw orn iku  przedstaw iono prace p lasty
czne dzieci i młodzieży z ogniska przy 
Jaw orsk im  O środku K ultury . P racow nią 
k ie ru je  od trzech la t in struk to rka  pani 
Bożena R utkowska. W ychowankowie pani 
Bożeny osiągnęli już szereg znaczących 
sukcesów. Oprócz rozbudzenia w śród dzie
ci i młodzieży rozm iłow ania sztuką, w 
szczególności p lastyką — przem iła in s tru 
k to rka  po trafiła  tak  pokierować swoimi 
niektórym i w ychow ankam i, że podjęli n a 
ukę w szkołach plastycznych. W tym  roku 
pozytywnie zdali egzam in w stępny we w ro
cław skim  Liceum  Plastycznym  A nna Ko- 
rybska, K laudia Prończuk i M ałgorzata 
Cieśla, w szystkie ze Szkoły n r  7, oraz 
Eugeniusz O rda ze SP n r  1.

W ystaw ione podczas festynu  prace re 
p rezen tu ją zupełnie przyzwoity poziom. 
Przew ażają rysunki, było też k ilka prac 
m alarskich.

Do szczególnie w yróżniających się prac 
należały rysunk i 13-letniego P io tra  P ręd- 
kiewicza ze Szkoły Podstaw ow ej n r 7 i 
9-letniego B artka  Zelka, ucznia III  klasy 
SP n r 2. O baj chłopcy z dużą swobodą, 
bez naśladow nictw a lub kopiow ania, k re 
ślą swoje rysuneczki. Uwagę zwróciły p ra 
ce Eugeniusza Ordy, w  szczególności m a
larskie. Jeden  z jego obrazków przedsta
w iał m artw ą natu rę  zbudow aną w esołym i 
barw nym i plam am i. W przeciw ieństw ie do 
dosyć licznych prac innych — m alarstw o 
Eugeniusza nie jest zakoloryw anym  rysun 
kiem .

Pew ne obaw y co do autentyczności w zbu
dziły prace Alicji Chociakownej, tegoro
cznej m aturzystk i, w ybierającej się na po
litechniczne studia architektoniczne. Jej 
rysunk i (przedstaw iają fan tazy jne owoce, 
w ym yślną w  kształcie porcelanę i m e ta 
lowe przedm ioty) mogą rodzić przypu
szczenie, że są one po prostu  kopiowane. 
O tym  jednak, że panna A licja potrafi 
popraw nie (dobrze!) rysować, dowodzą 
inne, dalsze jej prace, w ykonane w  p ra 
cowni ogniska plastycznego. Należy więc 
życzyć A. Chociakównie, by stud iu jąc a r 
ch itek tu rę rysow ała nie tylko na zadany 
tem at, ale przede w szystkim  z potrzeby 
serca. P rzykłady  dowodzą bowiem, że licz
ni absolwenci wyższych szkół a r ty s ty 
cznych nigdy nie sta li się tw órcam i, oraz 
że w ielu w ybitnych artystów  plastyków  
studiow ało i kończyło w łaśnie a rch itek tu 
rę.

M.W.

*
KOLEJNY CZWARTEK LITERACKI

Miło mi zawiadom ić, że 4 czerwca br. o 
godz. 18 w  klubie „Piw nica R atuszow a” 
odbędzie się kolejne spotkanie jaw orskich 
am atorów  pióra. Sym patycy lite ra tu ry  m i
łe widziani!

ADAM WOŻYNSKI *

*
W dniach 22—24 m aja odbył się 7 J a 

w orski R ajd ZHP „DUSZEPA ’92” szlaka-
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m i K sięstw a Jaw orskiego. W rajdzie wzięło 
udział ok. 270 harcerzy  z całego k raju .

I m iejsce i nagrodę ufundow aną przez 
w ładze m. Jaw ora w  pionie harcerzy m łod
szych zdobył patro l 57 drużyny h arcer
skiej „ZOŚKA”-Junior, im T. Zaw adzkie
go, z Jaw ora, prowadzony przez dh. dh. 
M ariusza Szojkę i W aldem ara Bezega.

I m iejsce i nagrodę ufundow aną przez 
Posła Ziem i Jaw orsko-Legnickiej pana 
Irm indo Bochenia zdobył w  pionie' harce
rzy starszych patro l „M ętlik” z L im ano
wej.

R ajd był jak zwykle, bardzo udany.
P. FIRKOW ICZ

*
N iepraw dą jest, jak  podał au to r podpi

sujący się pseudonim em  „jen” w artyku le  
„Jaw or zm ienia oblicze”, że ściana przy
gotow ana na „M uralia”, 6 czerwca będzie 
udostępniona wszystkim .

F ak tem  jest, że ściana ta  będzie m alo
w ana przez ludzi zajm ujących się graffiti, 
którzy, uczestniczyli w  organizacji te j im 
prezy od początku, oraz od k ilku  miesięcy 
opracow ują dla niej m ateria ły . N atom iast 
ludzie, k tórzy chcieliby m alować na tej 
ścianie, mogą zgłosić się w  trakc ie  trw a 
nia im prezy z gotowymi szablonami.

KOREK and ŚLIW KA
OD REDAKCJI: Skontaktow aliśm y się

z głównym  organizatorem  im prezy „Sprej- , 
kalczer” dyr. m uzeum  p. Zbigniewem  K ra 
ską, k tóry  oświadczył nam , że jest ona 
przygotow yw ana dla trzech różnych grup: 
profesjonalistów , k tórzy  w ykonają swoje 
m alow idła na określonym  poziomie (m uru, 
oczywiście), artystów  spod znaku „gra
ffit i” oraz dla publiczności, k tó rej w ydzie
li się kaw ałek pustej ściany, na k tó rej bę
dą mogli się pobawić.

Przy okazji apelujem y do w szystkich 
chcących uczestniczyć w tym  działaniu 
artystycznym , aby nie zam alow yw ali ry 
sunków, k tóre zrobią profesjonaliści i „gra- 
ffitow cy” ; odwołujem y się do ich k u ltu 
ry, aby nie niszczyli czyjegoś dzieła, bę
dzie to bowiem  pam iątka.

*
20 czerwca br. w  K unicach m iejscowy 

GOKSiR organizuje wieczór św iętojański 
z g ita rą  klasyczną „Kunice ’92”. Od ucze
stników  (soliści, zespoły) w ym agają organi
zatorzy przedstaw ienia trzech utw orów  
(piosenki rajdow e, turystyczne, ballady, 
poezja śpiew ana, piosenka kabaretow a, że
glarska itp.). C hętni przyjeżdżają na w ła
sny koszt i przywożą w łasne instrum enty  
muzyczne; organizatorzy zapew niają n a
głośnienie i obsługę techniczną.

P rezentacje oceniane będą przez jury , a 
laureaci otrzym ają cenne nagrody. Zgło
szenia należy dokonać do 19 czerwca br: 
do godz. 12 w  G m innym  O środku K u ltu 
ry, Sportu  i R ekreacji w K unicach (5S-216 
Kunice, ul. Słoneczna 11, tel. 875-477).

*
24 m aja br. odbył się we W rocław iu 

tu rn ie j w  tańcach tow arzyskich „O uś
miech dziecka”. W kategorii do la t 10 A n
drzej M ącznik i K asia K aczm arek uplaso
w ali się na VI miejscu, w  kategorii do la t 
12 Irek  Z ieliński i Iw ona Jakubow ska za
jęli IV miejsce, zaś w kategorii 13—14 lat 
Arek G ut i K inga Jakubow ska zdobyli 
I m iejsce. G ratu lu jem y.

*
24 m aja  br. z in icjatyw y naszej redakcji 

oraz grupy biegaczy-długodystansow ców  
zaw iązał się Rodzinny K lub M iłośników 
Biegania. K lubem  będzie się opiekował 
jaw orsk i Ośrodek Sportu  i R ekreacji.

G łównym  celem działalności k lubu  bę
dzie propagow anie biegania jako najp ro - 
strzej form y aktyw nego wypoczynku. F un 

kcję prezesa powierzono znanem u biega
czowi p. Janow i Wesołowi. W grupie in i
cjatyw nej znaleźli się również: pp. S tefan  
M ielczarek, Jan  K ałuziński, M arek Zie
liński, M irosław  Broniecki i P io tr K ar
w acki. Sekretarzem  klubu został W iesław 
M ajda, k tóry  udziela wszelkich inform acji
0 klubie.

W szystkich zain teresow anych tą  form ą 
wypoczynku inicjatorzy zapraszają w n a j
bliższą sobotę (30 m aja) do wspólnego ro 
dzinnego biegania. Zbiórka w  P ark u  M iej
skim  (obok basenu) o godz. 8.

*

22 m aja rozegrane zostały zawody strze
leckie pomiędzy drużynam i U rzędu M iej
skiego i P rzedsiębiorstw a G ospodarki Ko
m unalnej i M ieszkaniowej. (W zawodach 
gościnnie w ystąpili reprezentanci „Gazety 
Jaw orsk ie j” w spierając czynnie n iew ielką 
ekipę urzędników ). W śród strzelających 
dostrzegliśm y rów nież jaw orskich  poli
cjantów  oraz kierow nictw o policyjnych od
działów prew encji z Jaw ora.

Zawody przygotow ane przez działaczy 
LO K-u przebiegały spraw nie i stały  na 
niezłym  poziomie. Do w yróżniających się 
zaw odników  należał H enryk  Idzik (PGKiM) 
k tóry  zajął pierw sze m iejsce zarów no w 
strzelan iu  z pistoletu m ałokalibrow ego, jak
1 kbks oraz drugi w  punk tacji dyrek tor 
H enryk O lejnik (aczkolwiek konkurenci 
zarzucają m u korzystanie z n ieregulam i
nowych pomocy, u ła tw iających  strzelanie). 
Na trzecim  m iejscu uplasow ał się (zgodnie 
ze zdrow ą zasadą, że przed szefa nie n a 
leży się pchać) zastępca dyr. A ugustyn 
Ptaszek; czw arty był nasz redakcyjny  ko
lega i w spółpracow nik Krzysztof Nowak, 
k tó ry  p istolet i karab inek  sportow y trzy 
m ał w rękach  po raz pierw szy od chwili 
odbycia zaszczytnej służby w ojskow ej. Go
dne odnotow ania jest szóste m iejsce n a 
szego naczelnego „G J” oraz ostatn ie n a 
szego wydawcy, k tóry  w  ten  sposób p o raź  
kolejny udowodnił, że nie zam ierza z n i
kim  walczyć.

jen

*
Jeszcze k ilka  słów o festynie Jaw orsk ie

go S tow arzyszenia Pomocy Ludziom.
Licznie przybyli 16 m aja br. na „Jaw or

n ik” m ieszkańcy naszego grodu b rali u- 
dział w  ciekawych im prezach oraz k u 
powali „cegiełki” Stow arzyszenia. N adm ie
nić trzeba że dochód z festynu, w  tym  
także ze sprzedanych cegiełek, zostanie 
przeznaczony na dofinansow anie obozu le 
tniego jaw orskich dzieci w W ydzininach
k. Giżycka.

T rud  JSPL , włożony w  to przedsięw zię
cie, nagrodzony został dobrym  przyjęciem  
festynu  przez jaw orzan i zaproszonych go
ści. Duża w  tym  zasługa pracownic MOPS 
i drużyny im. Tadeusza Zawadzkiego „Zo
śki” .

W ielką pomoc uzyskaliśm y rów nież od 
sponsorów: H urtow ni M ag-As p. H enryka 
M agasa, spółki „E x tra -P ex ” p.p. Rojow- 
skiego, Myślickiego i M urawskiego, Z arzą
du M iasta Jaw ora  i w ielu innych.

J.K.

*

K sięgarnia „W IEDZA” ogłasza kolejny 
konkurs-rozryw kę. Odpowiedzi na pytania 
należy nadsyłać na adres redakcji „G J” 
do 6 czerwca br. N agrody — książki u fun 
dow ała księgarnia „W iedza”.

l. Proszę podać, jak i jest najw iększy sło
w nik na świecie?

2. Podaj au torów  utworów:
— Z tek i G rottgera
— Saskie ostatki
— U ltim atum  B ourne’a
— O rdynat M ichorowski
— Dziedzictwo Nowoorleańskie
— Popioły

Listy, sygnały 
op in ie .

Przejazd kolejowy przy ul. Cukrow niczej 
sta je  się coraz bardziej niebezpieczny! — 
a larm u ją  m ieszkańcy te j części m iasta. Nie 
dosyć, że nie ma tam  dróżnika (o czym 
pisaliśm y), to jeszcze — jakby  na złość — 
wyłączono oświetlenie peronów  na przy
stanku  kolejowym  obok, zlikw idow ano sy
gnalizację św ietlną na przejeździe przez 
tory... Może tu  dojść do tragedii! — ostrze
gają.

S praw ą chcem y zainteresow ać jaw orską 
p rokura tu rę .

*

P an  Jerzy K. (nazwisko do wiad. red.) 
poinform ow ał nas o nieuw zględnieniu je 
go rek lam acji dot. zakupionego sprzętu  r tv  
w  jednej z jaw orskich  placówek. P rzedsta
w ił nam  w  redakcji dowody św iadczące o 
tym , że m iał praw o domagać się w ym iany 
sprzętu  na pełnospraw ny lub zw rotu go
tówki.

Nie jest to pierw szy przypadek tego ty 
pu. Sygnalizujem y to jaw orsk im  przedsta
wicielom F ederacji Konsum entów . Przy o- 
kazji — dobrze byłoby, gdyby w yjaśn ili 
bezradnym  klientom  (udostępnim y nasze 
łamy), gdzie i w jak i sposób mogą docho
dzić swoich racji.

*

SYGNAŁY TELEFONICZNE

P akam era, o k tórej pisaliśm y w  num e
rze 20/92 „G J” zniknęła z ul. C zarneckie
go.

*
lj\jpały wyzwoliły ro je much i n iep rzy je

m ne zapachy z kubłów  i kontenerów  na 
śmieci. P ora je  wydezynfekować.

*
— Pochw alcie m iejskie służby za troskę 

o czystość chodników w mieście. Są syste
m atycznie zam iatane (nie w yłączając także 
ulic drugorzędnych, jak  np. ul. Zielona). 
Jednakże proponuję uprzednie kropienie 
chodników wodą, aby pył i kurz nie osia
dał na oknach sklepów  i m ieszkań na p a r
terach  budynków , no i na przechodniach. 
K ursu jąca polewaczka zm ywa zawsze ty l
ko jezdnie.

*

Służby drogowe odnaw iają poziome o- 
znakow ania jezdni. Robią to  po godz. 15. 
Można będzie szybciej wychwycić „ra jdow 
ców ”, jeżdżących po świeżo nam alow anych 
liniach, pasach i „um iejętn ie” w y m ija ją 
cych ustaw ione zapory. C elują w  tym  
zwłaszcza młodzi m otocykliści i m otorow e
rzyści.

*
Doczekała się rem ontu  wieżyczka na za

bytkow ym  kościółku przy ul. Żeromskiego. 
W ymieniono już część sto lark i okiennej i 
drzw iow ej. Z tablicy na budynku  w ynika, 
że rem ont trw a  w  całym  śródm ieściu — 
toż tó  rozm ach budow lany!

*
N adal n ik t nie reagu je na to, że nabiał 

m ożna kupić w prost z ziemi lub ze scho
dów na targow isku  (na Podzam czu) — sy
gnalizuje nam  telefonicznie ten  sam kobie
cy głos.

*
Przejście między ul. Chrobrego a D ą

browskiego zostanie w yrem ontow ane w  
najbliższym  czasie — poinform ow ały nas 
władze m iejskie.


